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Pierusze uij^tepi) w Stolicy

demonstrują światową klasę
Warszawa, (tel. wł.) Pier wszy występ koszykarek i koszy­

karzy Związku Radzieckiego w Polsce, a drugi siatkarzy 
ZSRR, zgromadził na Korcie Centralnym Legii ponad 5000 
widzów.

Przeciwnikami ich były w pierwszym dniu turnieju, 
środę, 2 zespoły węgierskie i jeden czeski. Zeszły one z bu 
ska pokonane zdecydowanie, mimo iż reprezentują (poza 
siatkarzami Csepla, Budapeszt) dość wysoki poziom gry. 
Dobrze się jednak stało, że organizatorzy zatrzymali uczest­
ników .turnieju AZS-u. Mogliśmy podziwiać ciekawe i za­
żarte spotkania, które na pewno, gdy przeciwnikami na­
szych nowych gości będą zespoły polskie, nie wypadną już 
tak okazale.

Pierwsze zwycięstwo odnieśli I wani Węgrzy pokazali raptem' pa- 
siatkarze Dynami. Pokonali oni rę ścięć Antapelera i ‘ ' 
zdecydowanie drużynę węgierską! obronę dolnych piłek 
Cśepel. Dynamo znane w Polsce z • 
ub. r. zagrało gorzej niż rok te­
mu. Prawdopodobnie winien był 
tu słaby przeciwnik.

■Dynamowcy zaprodukowali 
mo to pierwszorzędne ścięcia

W zespole Dynama 
grali: Rewa, Śzagin i 
znani nam z 1947 roku.

Debiut koszykarek moskiewskie­
go instytutu lotniczego w spotka­
niu z zespołem Mefes Budapeszt 
przekonał Wszystkich, że moskie- 
wiczanki są podobnie jak i koszy- 
Warze' radzieccy- ne pierwszym: 
miejscu w Europie, choć nie mają 
tytułu mistrzowskiego, tak jak ich 
koledzy. Wysokie, silne, szybkie, 
o nienagannej technice i taktyce 
prowadziły zdecydowanie przez ( 
cały czasu meczu.

Dokładne krycie, nie pozwalało . 
dobrym zresztą Węgierkom po­
dejść pod kosz przeciwniczek. 
Strzelały one też często z daleka, 
nie zawsze ze skutkiem. Dopiero 
pod koniec, gdy w drużynie ra­
dzieckiej grały rezerwy Węgierki 
trochę poprawiły stan meczu.

Najlepsze zawodniczki na boi­
sku, to Maksimowe, Szengiel i • 
Moisiejewa, a u Węgierek — Ro- 
honczi i Vekony.

Najbardziej jednak emocjonują- 
zwłaśzcza w pierwszej poło- 
nlepewny, zdawałoby się wy­
dał mecz koszykarzy ZSRR ze 

Spartą z Pragi.
(Ciąg dalszy na stronie 4)

efektowną 
przez Le-

najlepiej 
Jakuszew,

Warszawa, (tel.) Na poniedział­
kowym zebraniu zarządu PZPN 
zapadła decyzja, którzy zawodni­
cy powołani zostaną do Warsza­
wy na mecz Polska — Finlandia.

Są to: bramkarze — Skromny 
(Legia) i Jurowicz (Wisła); obroń­
cy — Janduda (AKS) i Barwiński 
(Tarnovia); pomocnicy — Tarka 
(ZZK Poznań). Parpan (Cracovia), 
Waśko (Legia), Gajdzik (AKS) i 
Wiśniewski (Polonia Wwa); na­
pastnicy — Cieślik (Ruch). Kohut 
(Wisła). Gracz (Wisła), Oprych 
(Legia). Mordarski (Legia), Są-

siadek (Pogoń Katowice). Wa-i Finowie dali już znać, że przy- 
wrzusiak (Zwierzyniecki). I latują ostatecznie w sobotę, o

Wszyscy reprezentanci Polski godz. 16.
mają się zameldować w Warsza- Spotkanie sędziować będzie 
wie w czwartek. I Węgier Bela Bamakory.

Pilkarslwo Finlandii
Szós/s; ffsecz z Polską

Najlepsza dyskobolka świata 
Nina Dumbadze

W Czechosłowacji 
każdy uczeń 

chce naśladować 
Zatopka 

(Patrz strona 5)

Finlandia chociaż niezależność 
państwową uzyskała dopiero w 
roku 1918, już w latach przed 
pierwszą wojną światową w mię­
dzynarodowych zawodach sporto­
wych, jej ząwodnicy i drużyny

Finlandia — Włochy 3:2
Finlandia — Belgia 2:1
Anglia — Finlandia 4:0
Holandia — Finlandia 9:0

Program pobytu
zawodników radzieckich w Polsce

Dalszy program występów spor 
towców radzieckich w Polsce 
przedstawia się następująco:
14 BM. W WARSZAWIE korty 

„Legii", godz. 15 — „Sparta" 
(Praga) — AWF, Budapeszt 
(koszykówka żeńska) Godz. 16 
Moskiewski Instytut Lotniczy 
(Moskwa)—Warszawa (koszy­
kówka żeńska). Sala polskiej 
YMCA, godz. 19 — „Lokomo- 
tiv“ (Moskwa)—Slezska Ostra- 
va (siatkówka żeńska). Godz. 
20 — „Dynamo" (Moskwa)— 
Warszawa (siatkówka męska).

16 BM. ŁÓDŹ — siatkówka żeń­
ska i koszykówka męska.

17 BM. ŁÓDŹ — siatkówka męs­
ka i koszykówka żeńska.

19 BM. WROCŁAW — siatkówka 
i koszykówka męska i żeńska.

21 BM. KRAKÓW — siatkówka 
żeńska i .koszykówka męska.

22 BM. KRAKÓW — siatkówka 
męska i koszykówka żeńska.

24 BM. WARSZAWA — siatków­
ka i koszykówka męska i żeń­
ska. Następnego dnia udział w 
odbudowie Warszawy.

Lekkoatleci radzieccy pierwszy 
swój występ na terenie Polski 
rozpoczną od startu na zawodach 
w Warszawie w dniach 15 i 16 bm.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

i w ten sposób dać autograf, jak 
to czyni gracz rumuński na chwi­

lę przed meczem w Chorzowie

I.
Doskonały średniodystansowiei 
dziecki Pugaczewski trenuje 

bieżni stadionu Wojska Pu. 
skiego w Warszawie

Niedziela 17 bm. dniem marszów
Wisy oraz dobre wyszkolenie-tech­
niczne. Gra ich polega ■ głównie 

silnym ataku, bloking nie był 
w tym meczu potrzebny. Gra w 
9’oronie natomiast nieco szwanku­
je, siatkarze ZSRR nie kryją do­
kładnie końca placu.

Csepel nie miał w tym meczu 
nic do powiedzenia. Zdeprymo-

W myśl zarządzenia Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej w 
Warszawie w związku z „Mar­
szami Jesiennymi" wszystkie za­
wody piłki nożnej i bokserskie 
wyznaczone na dzień 17. X. 1948

roku zostały w porozumieniu z 
PZPN i PZB przełożone na dzień 
16. X. br. Zawody bokserskie 
mogą się odbyć w dniu 17. X. 
1948 r., ale nie wcześniej jak o 
godz. 18.

l Z okazji przyjazdu lekkoatle­
tów radzieckich do Polski, poda­
jemy tabelę rekordów ZSRR, tak 
w konkurencjach męskich jak i 
kobiecych (wyniki wytłuszczone 
są lepsze od oficjalnych rekordów 
światowych).

Wszyscy sportowcy obowiązani są starto** 
wać w niedzielę w marszach jesiennych

W roku 1914 grali Finowie tyl­
ko ze Szwecją, ulegając jej 3:4. 
Następnie do roku 1919 wskutek 
wojny, nie występowali w ogóle, 
a pierwsze mecze powojenne, w 
tym roku ze Szwecją przyniosły 
im Wyniki: porażkę 1:0 i remis w 
Helsinkach 3:3. W rok później

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Przedwczesny 
kontakt

Zurych (ag). Sprawa wciągnię­
cia niemieckich sportowców do 
międzynarodowego życia sporto­
wego, jest jak wiadomo wciąż 
przedmiotem rozważań poszcze­
gólnych federacyj międzynarodo­
wych. Stoją one na słusznym sta­
nowisku, że Niemcy jeszcze nie 
odpokutowali za swe winy wobec 
ludzkości, że ich sprawy politycz­
ne jeszcze nie są uporządkowane, 
wobec czego nie można zezwolić 
na utrzymywanie kontaktu z ni­
mi. Takie postanowienie powzię­
ła FIFA (międzynarodowa fede­
racja piłki nożnej). Niemcy nie są 
też członkami FIFA, jak zresztą 
nie są członkami żadnej z mię­
dzynarodowych federacyj.

Tymczasem wbrew temu, osta­
tniej niedzieli do amerykań­
skiej strefy okupacyjnej zjechały 
reprezentacje piłkarskie trzech 
miast szwajcarskich, rozgrywając 
z Niemcami mecze międzymi asto-

W MONACHIUM St. Gallcn 
uległo teamowi Monachium 1:5 
przy czym mecz oglądało 40 ty­
sięcy widzów.

W STUTTGARDZIE miejsco­
wa reprezentacja pokonała Zu­
rych 6:1. Widzów 70 tysięcy.

W KARLSRUHE Bazylea prze­
grała 1:0. Mecz oglądało 30 tysię­
cy widzów.

startowali w barwach narodo­
wych. Już w roku 1906 brali . Fi­
nowie udział w Atenach w tzw. 
międzyolimpiadzie, następnie na 
Olimpiadach w latach 1908 i 1912

Pierwszy piłkarski mecz mię­
dzypaństwowy rozegrali oczywi­
ście ze Szwecją, z którą we wszyst 
kich dziedzinach sportu utrzymu­
ją najżywsze kontakty. Mecz ten 
odbył się w Helsinkach 22 paź­
dziernika 1911 r. Wygrali Szwedzi 
w stosunku 5:2.

W następnym roku była Olim­
piada w Sztokholmie. Przed Olim­
piadą drużyna fińska zagrała re­
wanż ze Szwecją, traktując go ra­
czej treningowo i orientacyjnie. 
Przegrała wówczas 7:1. Z kolei 
przyszły mecze w turnieju olim­
pijskim:

KONKURENCJE KOBIECE
. 60 m
100 m
200 m
400 m
800 m

1000 m _____
80 m pł. Fókińa — 11,5 s. 
w dal Turowa — 580 cm .... . 
wzwyż Czudina — 165 cm (1947) 
dysk Dumbadze — 53,25 m 
oszczep Majucźaja — 50,32 m 
kula Sewriukowa —14,89 m

Szamanów^— 7,5 s. (1936) 
Seczenowa — 11,9 s. (1946) 
Seczenowa — 25,2 s. (1939) 
Pizuryne — 57,7 s. (1938) 
Wasiljewa—-2,12,0 m. (1943) 
Wasiljewa—2,52,6 m. (1944)

Bułańczyk mistrz ZSRR 
na 400 m.

(1947)
(1934)

(1948)
(1947)
(1945)

KONKURENCJE MĘSKIE
Karakułów — 10.4 
Ljulko — 21,6 
Karakułów — 21,6

400 m Ljulko — 48,6 ,
800 m Pugaczewski — 1,51,5 (1948) 

Pugaczewski—3,53,0 (1948) 
Znamiensky - 14,37,0 (1940) 
i Wąnin — 30,36,8 C--'"’'

110 pł. Bułańczyk — 14,4 (1948)
400 pł. Bułańczyk — 53,8 (1948) 
wzwyż Iljasów — 196 cm 
w dal Kuzniecow — 750 cm 
tyczka Ozolin — 430 cm 
trójsk. Zamerinberg —15,21 (1944) 
dysk Isajew — 52,50 (1947)
oszczep Aleksiejew — 69,65 (1940) 
kula Lipp — 16,73 (1947)

Zawodniczka radziecka Genekier, Karakułów najlepszy sprinter młot Kanaki — 56,87 (1948)
która uzyskała wysokość 1,63 m. dziecki, mistrz Europy w-roku 1'946 I 10-bój Lipp — 7780 pkt. (1948)

(1948)
(1936)
(1946)
(1934)

(1947)

(1948)
(1947)
(1939)

Fragment meczu siatkówki AZS Wrocław — AZS Warszawa ro jubi­
leuszowym turnieju stołecznego AZS



Franciszek Bieniosek

Pilkarstwo Finlandii | Historia 9 meczów pięściarskich
Za dwa dni spotkają się nasi pięściarze w Budapeszcie z Węgra- VAV

znowu przegrali ze Szwecją, tym 
razem 4:0, ale u siebie pokonali 
ją 1:0, a w miesiąc później od­
nieśli wysokie zwycięstwo nad 
Estonią 6:0.

W następnych latach rozsze­
rzyli znacznie kontakt, wyszli po­
za kraje bałtyckie. W roku 1922 
gościli u siebie Węgrów, przegry­
wając z nimi 1:5, odbyli też pier­
wszy mecz z Norwegią, ulegając 
1:3. W tym roku odbili sobie jed­
nak wszystko na Estończykach, 
których pokonali 10:2. Rewanż z 
Norwegami w Oslo dał sukces go­
spodarzom 1:3, a w drodze po­
wrotnej ze Szwecją, Finom zwy­
cięstwo w Gavle 5:4. Największą 
jednak sensacją była w roku 1923

23. 9. 1923 w Helsinkach 
10. 8. 1924 w Warszawie 
30. 8. 1925 w Helsinkach 

8. 8. 1926 w Poznaniu 
9. 1947 w Helsinkach

Jak widać z powyższego po me­
czu w roku 1926 w -ru­
nęło 21 lat, zanim w roku ub. 2 
powrotem nawiązało nasze pił— 
karstwo kontakty z Suomi. Nie 
należy jednak przypuszczać, że po 
wysokiej porażce w Poznaniu, nie 
utrzymywali Finowie kontaktów 
międzynarodowych. Każdego ro­
ku rozgrywali po kilka spotkań 
międzypaństwowych.

Wcześniej jeszcze, w roku 1924 
wygrali z Norwegią 2:0, a z Esto­
nią 4:0, w następnym roku poko­
nali Łotwę 3:1, a oprócz remisu 
z Polską zremisowali z Danią 3:3, 
ulegli natomiast Szwedom 0:4, 
Austrii 1:2 i Niemcom 3:5. W ro­
ku porażki poznańskiej pokonali 
Danię 3:2 a Łotwę 4:1,

Z dalszych wyników Finlandii 
godnych zanotowania podać nale­
ży remis ze Szwecją 4:4 (1930), 
remis z Norwegią 4:4 (1931), zwy­
cięstwo z Danią 3:2 (1931) i 4:2 
(1932), porażkę z Niemcami 1:4 
(1932), wygraną z Litwą 9:2 (1933),

(Dokończenie ze strony 1/
wygrana z Niemcami w Dreźnie 
1:0. W 3 dni później zajechali Fi­
nowie do Wiednia, gdzie ze znaj­
dującą się u szczytu formy Au­
strią, przegrali zaledwie 2:1. Z 
Wiednia udali się do Budapesztu, 
gdzie ulegli Węgrom 3:1.

Jeszcze tegoż roku 23 września, 
gościli u siebie po raz pierwszy 
Polskę. Pokazało się, że z wypra­
wy do Drezna, Wiednia i Buda­
pesztu wiele skorzystali i rozpra­
wili się z nami 5:3. Była to zresz­
tą ich jedyna wygrana z Polską. 
Od tego czasu graliśmy z Finlan­
dią jeszcze kilka razy, a szczegó­
łowe zestawienie tych spotkań 
wygląda następująco:

FINLANDIA — POLSKA 
POLSKA — FINLANDIA 
FINLANDIA — POLSKA 
POLSKA — FINLANDIA 
FINLANDIA — POLSKA

5:3 
1:0
2:2 
7:1
1:4

...a- remis z Holandią 2:2 (1934), wy- 
Poznaniu upły- | graną z Węgrami 4:3 (1934) i wy-

graną ze Szwecją 5:4 (1934).
W roku 1935 przegrali Finowie 

z Niemcami 0:6, z Danią 1:5 1 Nor­
wegią 1:5.

Na Olimpiadzie berlińskiej zo­
stali wyeliminowani przez Peru 
3:7. Po Olimpiadzie pokonali Nor­
wegię 2:0 i ulegli Szwedom 1:2.

W 1937 zaprosili do siebie An­
glię i przegrali 0:7, wygrali zaś 
z Danią 2:1.

W roku wybuchu wojny grali 
kolejno: ze Szwecją 1:5 (porażka), 
z Danią 0:5, z Włochami 2:3, Esto­
nią 4:2, Danią 1:8, Łotwą 3:0.

W okresie wojny grali: w roku 
1940 ze Szwecją 2:3 (porażka), 
Niemcami w Lipsku 0:13 i znowu 
ze Szwecją 0:5; w 1941 z Niem­
cami w Helsinkach przegrali 0:6; 
w 1943 z Węgrami przegrali 0:3 a 
zremisowali ze Szwecją 1:1.

Po wojnie pierwszy mecz za­
grali w sierpniu 1945 ze Szwecją, 
ulegając 2:7, a w miesiąc później 
w rewanżu 1:6. W 1946 przegrali 
z Norwegią 0:12, z Danią 2:5, ze 
Szwecją 0:7, W roku ub. grali 
dwukrotnie z Norwegią, przegrali 
1:2, a z Polską 1:4.

W tym roku przegrali Finowie 
z Duńczykami w Helsinkach 0:3, 
a ostatnio z Norwegami w Oslo 
0:2.

Za du>a dni spotkają się nasi pięściarze w Budapeszcie z Węgra­
mi. Przy tej sposobności warto przypomnieć sobie historię boksu pol­
skiego z Węgrami.

W dotychczas rozegranych spotkaniach, cztery razy schodziliśmy 
z ringu jako zwycięzcy, dwa razy musieliśmy uznać wyższość boksu 
węgierskiego, a trzy razy wynik był nierozstrzygnięty.

Na 72 stoczone walki w poszczególnych kategoriach pięściarze 
nasi odnieśli 36 zwycięstw, w tym trzy przez k. o. (Kolczyński w wa­
dze półśredniej i Kupka oraz Piłat w wadze ciężkiej). 6 spotkań sę­
dziowie uznali jako nierozstrzygnięte a 30 razy pięściarze nasi scho­
dzili z ringu pokonani.

Przed wojną Węgrzy należeli w boksie do przodujących państw 
Europy, a w czasie od 1928 r. do 1934 r. kiedy w czterech po sobie 
następujących mistrzostwach Europy zdobyli 7 tytułów mistrzow­
skich, zaliczano ich do ekstraklasy bokserskiej. Zmiana na naszą ko­
rzyść nastąpiła dopiero w roku 1937, gdy na mistrzostwach Europy w 
Mediolanie zdobyliśmy 25 punktów i tytuł drużynowego mistrza Eu­
ropy w boksie, oraz tytuł mistrza w wadze piórkowej i średniej, pod 
czas gdy Węgrzy zdobywając 7 punktów zajęli czwarte miejsce i zdo 
byli tytuł mistrzowski tylko w wadze muszej.

(Poniżej podajemy wszystkie wyniki dotychczasowych spotkań 
Węgrami.

z Węgrami
W sobotę walczymy
po raz 10
w Budapeszcie

Przed rokiem
w Helsinkach

Program pobytu
zawodników radzieckich

( Dokończenie ze strony 1)
W piątek, 15 bm. o godz. 15.30 

na stadionie W. P. rozegrane zo­
staną następujące konkurencje: 
KOBIETY: 100 m — Seczenowa,.

Duchowicz, Blinowa (ZSRR), 
Moderówna, Hejducką, Broc- 
kówna; skok w dal — Wasil- 
jewa, Czudina (ZSRR), Nowa­
kowa, Gęboiisówna, Moderów­
na; oszczep — Anokina, Czu­
dina (ZSRR), Sinoracka, Sta­
chowicz; 80 m p. pł. Fokina 
(ZSRR), Penners, Peskówna, 
Gościniakówna.

MĘŻCZYŹNI: 100 m _________ _
Sanadze, Golowkin (ZSRR), 
Kiszka, Stawczyk, Rutkowski; 
110 m p. pł. — Bulańczyk, Lu- 
niew, Stippanczonek (ZSRR), 
Skałbanla, Adamczyk, Krzy­
żanowski; 800 m — Pugaczew- 
ski (ZSRR), Wideł, Nowak, 
Staniszewski, Korban; skok 
wzwyż — Iliasow (ZSRR), 
Zwoliński, Paprocki, Skałba- 
nia, Adamczyk, Ohnsorge;skok 
o tyczce — Ozolin, Denisjenko 
(ZSRR), Morończyk, Małecki.
16 bm. na stadionie W. P., 

godz. 15:
KOBIETY: 200 m — Duchowicz, 

Blinowa (ZSRR), Słomczew- 
ska, Gęboiisówna; skok wzwyż 
— Czudina, Ganekler (ZSRR), 
Pankówna, Penners; kula — 
Sewriukowa, Andrejewa (Z. S. 
R. R.), Flakowiczówna, Br egu- 
lanka, Tkaczyk; dysk — Dum- 
badze, Taczenowa (ZSRR), Do­
brzańska, Drzewiecka, Stacho­
wicz; sztafeta 4x100 m Se­
czenowa, Duchowicz, Blinowa, 
(ZSRR), Moderówna, Hejduc- 
ka, Brockówna, Słomczewska 
lub Gęboiisówna.

MĘŻCZYŹNI: 200 m — Karaku-I 
Iow, Sanadze, Golowkin (Z. S. 
R. R.), Lipski, Kiszka, Rutkow 
ski; 400 m — Denisjenko (Z. S. 
R. R.), Buhl, Grzanka, Puzio, 
Mach; 1.500 m — Pugaczewski 
ZSRR), Staniszewski, Kwa­
pień, Dychto; 5.000 m — Wa- 
nin, Kazancew, Popow (ZSRR), 
Kielas, Boniecki, Czajkowski; 
skok w dal — Kuzniecow, Woł­
ków (ZSRR), Adamczyk, Kuź­
micki, Pawłowski; sztafeta 
4 x 100 m — Karakułów, Sana­
dze, Golowkin, Kuzniecow 
(ZSRR); sztafeta polska wyzna 
czona będzie przed zawodami. 

Lekkoatleci radzieccy starto­
wać będą poza tym 20 bm. w 
Bdańsku, 23 i 24 bm. we Wrocła­
wiu oraz 27 bm. w Katowicach. 
Zawodnicy radzieccy występują 
pod firmą reprezentacji ZSRR.

Karakułów,

I

„Tym razem musi być zwycię­
stwo!" — mówili wszyscy spece i 
wszyscy członkowie naszej ekipy 
reprezentacyjnej po przybyciu do 
stolicy Finlandii, zwłaszcza, że 
przed trzema dniami porażka z sil 
ną drużyną Szwecji, była raczej 
przypadkowa. „Finlandia nie jest 
przeciwnikiem pierwszej klasy, by­
łoby więc całkiem źle z naszym 
footballem, gdybyśmy tym razem 
nie wygrali".

Mecz odbył się na stadionie olim 
pijsklm w dniu powszednim w śro 
dę. W trybunach, mogących pomie­
ścić 60 tysięcy widzów, 10 tysięcy 
przybyłych na zawody, niemal zni­
knęło. Na całych dużych partiach 
bocznych wysoko się piętrzących 
miejsc, nie było zupełnie publiczno 
ści. Piłka nożna nie jest zresztą w 
tym kraju sportem najpopularniej 
szym, daleko większym zaintereso­
waniem cieszą się — lekka atlety­
ka, zapaśnictwo i gimnastyka. Nie­
mniej jednak Finowie wielką wa­
gę przywiązują do piłkarstwa, a 
mecze międzypaństwowe rozgrywa 
ją już od roku 1911, a więc grubo 
wcześniej niż my, mimo że niepod 
ległość państwową uzyskali dopie­
ro po pierwszej wojnie światowej.

Drużyna nasze przybyła do Hel­
sinek we wtorek samolotem ze 
Sztokholmu, gdzie w niedzielę gra­
ła na stadionie Rasunda mera ze 
Szwecją. Umieszczono ją w najwię 
kszym hotelu „Helsinki". Mieszka-. 
la w tym hotelu wtedy drużyna 
lekkoatletów francuskich z Han- 
sennem na czele. Na zawodach z 
udziałem Francuzów (w niedzielę) 
było 30 tysięcy widzów-

W dniu meczu w godzinach ran­
nych. piłkarze oglądnęli miejsce 
spotkania. Mecz rozpoczynał się o 
godz. 5 po południu a więc dość 
późno. Choć czas jest tu o godzinę 
wcześniejszy, ale słońce wcześniej 
zachodzi, Po przerwie spotkania 
zaczęło aię na stadionie szarawo. 
Fotoreporterzy, aby robić zdjęcia 
używali magnezji, co bardzo pe­
szyło naszych graczy. Kiedy sędzia 
odgwlzdał koniec zawodów było 
już zupełnie ciemno.

Finowie, jak wiadomo, nie są pił 
karzaml specjalnej klasy. Grają śto 
sunkowo szybko, bardzo ostro, od­
znaczają się jednak małymi umie­
jętnościami technicznymi. Są bar­
dzo ambitni i idą na każdą piłkę. 
Dlatego też w pojedynkach są bar , 
dzo niebezpieczni, często wywołują , 
u przeciwników kontuzje. Ofiarą 
tego padł przed rokiem Janik, któ- 

I ry w jednym z wybiegów rzucił 
I się napastnikowi fińskiemu pod no­
gi, a ten nie rezygnując z walki, 
chciał wybić piłkę, kopnął zaś w 
Janika. Z miejsca odwieziono go 
do szpitala i pozycję w bramce1 za­
jął Jurowira.

3 listopada 1928 r. w Budapeszcie 
5:11. Po pierwszych czterech wal­
kach stan meczu brzmiał 8:0 dla 
Węgier i dopiero zdobycie po je­
dnym punkcie przez Arskiego w 
wadze półśredniej, Seidla w śred­
niej, Tomaszewskiego w półcięż­
kiej i dwóch punktów w wadze cięż 
kiej przez Kupkę uchroniło nas od 
katastrofalnej porażki.

Przegrali: Forlański w muszej, 
Glon w koguciej, Górny w piórko­
wej i Karasiewicz w lekkiej.

12 maja 1929 r. w Warszawie 8:8. 
Zwycięstwa odnieśli: Głon w wa­
dze koguciej, Arski w półśredniej, 
Majchrzycki w średniej i Wocka w 
ciężkiej.

Przegrali: Moczko w wadze mu­
szej, Pyka w piórkowej, Wochnik 
W lekkiej i Wiśniewski w wadze 
półciężkiej.

8 marca 1931 r. w Poznaniu 10:6. 
Bohaterem tego spotkania był Rudz 
ki. Pokonał on wysoko na punkty 
w wadze piórkowej mistrza Euro­
py Szabo. Oprócz niego punkty dla 
Polski zdobyli: 'Seweryniak w wa­
dze lekkiej, Arski w półśredniej, 
Majchrzycki w średniej i Wystrach 
w półciężkiej.

Pokonani zostali: Wolniakowski 
w muszej, Forlański w koguciej i 
Wocka w ciężkiej.

18 kwietnia 1934 r. w Budapesz­
cie 6:1'0. Zwycięstwa odnieśli: Rot- 
holz w muszej, Seweryniak w pół­
średniej i Majchrzycki w średniej. 
Pokonani zostali: Rogalski w, kogu­
ciej, Forlański w piórkowej, Sipiń­
ski w lekkiej, Chmielewski w pół­
ciężkiej i Wocka w ciężkiej.

10 lutego 1935 r. w Poznaniu 9:7. 
. _ _ . Bohaterem tego spotkania był Pi-

każdym poruszeniu i nie mógł się. łat w wadze ciężkiej. W drugim 
cieszyć. starciu miał on nad swym przeci-

Mera wygraliśmy stosunkowo wy 
soko 4:1 (1:1). Do przerwy sytuacja 
bynajmniej nie była różowa. Nasi 
piłkarze nie rozumieli się, Finowie 
zaś nie czekali, szli naprzód i kilka 
razy bardzo nam zagrażali. Zgranie 
przyszło dopiero po zmianie pól. 
Nasi opanowali wtedy boisko, gnie 
tli niemal przez cały okres, a go­
spodarze tylko od czasu do czasu 
wypadami podchodzili pod naszą 
bramkę. Mogliśmy nawet wygrać 
w większym stosunku, gdyby współ 
praca Gracz — Cieślik była więk-

Powrót do kraju odbył się samo­
lotem, z zadowoleniem, dobrych 
humorach. 5:6 w Sztokholmie i 4:1 
w Helsinkach, a więc 9:7 ogólny 
bilans bramkowy wyprawy na pół­
noc. Nieznaczna porażka z bardzo 
silną Szwecją, oraz pierwsze po 
wojnie zwycięstwo stosunkowo wy 
sokie — napawały piłkarzy dumą. 
Jedynie Janik, którego przywiezio 
no na lotnisko karetką wprost ze 
szpitala, przeleżał na ławce całe 7 
i pół godziny lotu, postękiwał przy

wnikiem taką przewagę, że ówczes­
ny dyktator boksu węgierskiego 
Kankowsky widząc to i chcąc wi­
docznie poddać węgierskiego zawo 
dńika, rzucił na ring swój kape­
lusz. Sędzia jednak walki nie prze­
rwał, tylko kopnął kapelusz, który 
powędrował na widownię. Pod ko­
niec rundy Piłat trafił Węgrą w 
szczękę tak, że ten poszedł na de­
ski i został wyliczony.

Dalsze punkty dla Polski zdoby­
li: Rotholz w muszej, Sipiński w 
lekkiej, Majchrzycki w średniej i 
Jarząbek 1 punkt w muszej.

Przegrali: Kajnar w piórkowej, 
Seweryniak w półśredniej i Zieliń­
ski w półciężkiej.

26 marca 1937 r. w Warszawie 10:6 
Największą sensacją tego spotka­

nia była porażka mistrza olimpij­
skiego Harangiego w lekkiej z Wo- 
żniakiewiczem. ’

Wyniki tego spotkania były na­
stępujące: w muszej Sobkowiak zre 
misował z Enekesem II, w koguciej 
Koziołek występujący po raz pier­
wszy w reprezentacji wygrał na 
punkty z Kubinym, w piórkowej 
Krzemiński przegrał z Friegyesem, 
w lekkiej Wożniakiewicz zwycięży! 
mistrza olimpijskiego Harangiego, 
w półśredniej Sipiński przegrał z 
Mandim, w średniej Chmielewski 
wygrał z Szigettim, w półciężkiej 
Szymura wygrał z Szolnakym, w 
ciężkiej Piłat zremisował z Nag- 
gym.

10 kwietnia 1938 r. w Budapen. 
cie 8:8. Węgrzy prowadzili 6:0, za„ 
powiadała się katastrofa , poniewaj 
Sobkowiak, Koziołek i Czortek za. 
liczani do naszych silnych punktów 
ponieśli porażki, zaś w cięższych 
wagach brak było' naszych najlep. 
szych zawodników Chmielewskiego 
i Szymury.

Pierwsze punkty dla Polski zdo- 
był nowicjusz w reprezentacji Ko­
walski w wadze lekkiej. Drugi6 
Kolczyński, uznany przez wszyst- 
kich za najlepszego technika meczu 
a trzecie zwycięstwo odniósł w wa­
dze średniej Pisarski. W wadze pół 
ciężkiej przegrał Doroba, a w wa­
dze ciężkiej zwycięstwo odniósł Pi- 
łat nad Naggym.

12 lutego 1939 r. w Poznaniu 14:2, 
Zwycięstwo Polski w takim stosun- 
ku odpowiadało przebiegowi walk,

Wyniki tego spotkania były na- 
stępujące: Jasiński zwycięży! Poda- 
nyego, Koziołek wygrał z Bogacsem 
Czortek pokona! Bondiego, Woźnia 
kiewicz poniósł porażkę z Mandim, 
Kolczyński wygrał przez k. o. z De­
li, Pisarski zwyciężył Jakitsa, Szy- 
mura wygrał z Szigettim, Białkow­
ski zwyciężył Sarkoestjego.

28 grudnia 1947 r. w Poznaniu 8:8, 
Ostatnie spotkanie, a zarazem pier­
wsze po wojnie, zakończyło się na­
szym połowicznym sukcesem mimo 
przyjazdu Węgier z trzema rezer­
wowymi pięściarzami. M. in. w ó- 
semce gości zabrakło również mi­
strza Europy z roku 1947 Bogacaa, 
Węgrzy nie pokazali specjalnie wy­
sokiej klasy 1 raczej zawiedli ocze­
kiwania publiczności poznańskiej.

Punkty dla Polski zdobyli: Ba- 
zarnik, Rademacher, Szymura i Kii 
mecki.

Pokonani zostali: Gumowski, Ant 
kiewicz, Chychła i Kolczyński'.

Piłkaritwo za Olzy
Na boisku Polonii w Karwinie do-1 

szło do niemiłego Incydentu, kiedy | 
rozgoryczeni biednymi i stronniczymi 
decyzjami sędziego Warkoczka, wi­
dzowie wtargnęli po zakończeniu me-

Milicjanci na starcie
Z okazji święta M. O. odbyło się 

zeszłej niedzieli w całym kraju sze 
reg ciekawych imprez sportowych. 
W Warszawie na stadionie W. P. 
zorganizowano zawody lekkoatle­
tyczne, kolarskie, bokserskie oraz 
piłki nożnej. W meczu bokserskim 
między warszawską, a gdańską 
Gwardią (wzmocnioną Wierzbickim 
ze Słupska), zwyciężyli miejscowi 
w stosunku 12:4. Zamiast walki w 
muszej rozegrano 2 spotkania w 
piórkowej.

Wyniki walk: kogucia — Szatkow 
ski pokonał Ignara; piórkowa I
— Sobkowiak wygrał na punkty z 
Wierzbickim; piórkowa II — Ku- 
kura przegrał na punkty z Rata- 
jakiem; w lekkiej — Komuda 
przegrał z Antkiewiczem; w pół­
średniej — Majewski wygrał na 
punkty z Iwańskim; w średniej — 
Kolczyński zwyciężył na punkty 
Kwiatkowskiego; w półciężkiej —

I Archadzki wygrał na punkty z 
Rudzkim; w ciężkiej — Szymura 
zdobył punkty w. o.

Dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo M. O. zakoń­
czyły się w punktacji ogólnej zwy­
cięstwem Lublina — 104 pkt., przed 
Gdańskiem — 91 pkt. i Krakowem
— 77 pkt. W zawodach brały udział 
reprezentacje 12 miast.

ui dniu suiojcąo Śuilęta
Mecz piłkarski między „Gwar­

dią" i reprezentacją ZZK zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
oklejany w .stosunku 6:2 (3:1). A- 
nioła zdobył dla zwycięzców 3 bram 
ki, Białas, Rempecki i Wojciechów 
ski II — po 1. Dla „Gwardii" Kruk 
i Chechorek.

Wyścig kolarski na 20 okrążeń 
toru z 4 punktowanymi finiszami. 
Poszczególne finisze wygrali: I — 
Włodarczyk, II — Cuch, III — Wio 
darczyk, IV — Włodarczyk.

W ostatecznej klasyfikacji pierw­
sze miejsce zajął Włodarczyk — 19 
pkt., czas 14:03,9 min., przed Cu­
chem — 11 pkt. i Przybyszem — 
10 pkt.

W Katowicach imprezy sportowe 
z okazji Święta M. O. obejmowały 
10-kilometrowy marsz, zawody hip­
piczne i żużlowe na Muchowcu o- 
raz mecz bokserski. W marszu wzię 
ły udział 32 zespoły MO, KBW i 
ORMO. KBW w ogólnej punktacji 
zdobył największą ilość punktów. 
Pierwsze miejsce zajął zespół KBW 
w czasie 1,02,07 godz.

I W zawodach hippicznych zwycię- 
I żył kpt. Dutka, 2) mil. Domagała, 
3) mil. Wołek.

W Poznaniu w ramach święta M. 
O. rozegrano marsz na 10 km, któ­
ry zostanie zaliczony do ogólnokra­
jowych marszów w dniu 17 bm. 
Z 29 zespołów wszystkie osiągnęły 
wymagane minimum. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna nr 41 — 
czas 1,01,57, 2) nr. 35 — 1.02,22, 3) 
nr. 40 — 1,02,26.

Na stadionie Miejskim we Wrze­
szczu odbyły się organizowane 
przez ZS Gwardia pokazy sporto­
we w ramach IV rocznicy powsta­
nia MO. Na program dożyły się 
pokazy dżiu-dżitsu wykonane przez 
80-osobową grupę, wolne ćwiczenia 
gimnastyczne z udziałem ponad 100 
milicjantów oraz turniej siatkówki 
i błyskawiczny turniej piłkarski. 
Zawody wykazały dużą żywotność 
organizacyjną Gwardii gdańskiej i 
rosnące zainteresowanie sportem 
wśród pracowników organów bez­
pieczeństwa.

czu na boisko i poturbowali go. Głów­
ną winę ponosi tu Cieszyńska Żupa 
Wiki Nożnej, ponieważ wydelegowała 
do tak ważnego meczu tak nieudol­
nego arbitra, który już przed kliku 
tygodniami spowodował podobne eks­
cesy na boisku Sokoła Czeski Cieszyn 
(również w meczu z Meteorem Orło­
wa). Ogólnie Uczono na wygraną Po­
lonii. która przez swoje zwycięstwo 
zajęłaby pierwsze miejsce w tabeli 
la klasy T2F. Niestety spotkanie PO­
LONIA KARWINA — METEOR OB- 
ŁOWA zakończyło się przegraną Po­
lonii 1:3 (0:0) 1 polski klub został ze­
pchnięty z drugiego na piąte miejsce 
w tabeli (po o meczach ma s punktów 
i stosunek bramek 20:1!). Widzów n» 
meczu 3 tysiące.

W Suchej Górnej odbyło się cieka­
we spotkanie dwóch polskich klubów 
Lechia Sucha Górna — Siła Trzyniec 
2:1 (2:1). Widzów 700. Po meczu tym 
Lechia zajmuje 4 miejsce (7 punktów), 
a Siła spadla z 4 na 8 miejsce w ta­
beli Ib klasy T2F.

W klasie III rozegrały polskie kluW 
następujące mecze: Slavla Marklowi­
ce — Groń Bystrzyca 0:6 (0:4) SK W?- 
drynia — Ruch Bogumin 2:2 (0:0). y*- 
torla Bogumin — Beskid Jabłonków 
6:1.

Spotkania juniorów:
Ruch Bogumin — Sloyan Zawada 3:4- 

Ruch prowadzi w dalszym ciągu «• 
belę okręgu bogumlńsklego. mając P” 
6 meczach 12 punktów 1 stosunek bra­mek 26:4. Polonia Karwina —■ SK Kar­
wina 2:1. Polonia zajmuje pierw®’ 
miejsce w tabeli okręgu JcarwińsMe- 
go. Siła Trzyniec — Gron Bystrzycą 
10:0 (4:0). Dalsze zwycięstwo Siły, któ­
ra utrzymuje się nadal na czele tab’“ 
okręgu trzynleckiego. Silą Karwina 
Lechia Sucha Górna 4:0, Sokół CZ. Cie­
szyn — Beskid Jabłonków CO.

"Drobiazgi KRMOWKIE

Czortek i Kolczyński
w miejsce Rademachera i Cebulaka

Warszawa (tel.). W składzie 
reprezentacji Polski na mecz bok­
serski z Węgrami zaszły ostatnio 
dalsze zmiany. W miejsce Rade­
machera, jak wiadomo desygno­
wany został Czortek. Druga zmia­
na nastąpi w wadze średniej, w

l której przewidziany był począt- 
' kowo Cebulak. Okazuje się, że 
i zawodnik ten jest niezdolny do 
walki, posiada bowiem rękę w 
gipsie. Wobec tego w jego miej­
sce będzie walczył Kolczyński,

1 względnie Zagórski.

Wyścig motocyklowy na żużlu 
został zaliczony jako eliminacja do 
mistrzostw Zegł. Dąbrowskiego pro 
jektowenego na 17 bm. w Sosnow­
cu. Zawody przeprowadzono syste­
mem ligowym. Najlepszy wynik u- 
zyskał Draga (Pogoń Kat.) 9 pkt., 
2) Poroszewski (Polonia Byt.) — 7 
pkt., 3) Grymel (KM Rybnik) — 6 
pkt., 4) Czogała (Tam. Góry) — 5 
pkt., 5) Olejnik (Polonia Byt.) — 
4 pkt., 6) Czysz (KM Cieszyn) — 
3 pkt., 7) 1 8) Czysz senior i Żak 
(KM Cieszyn) po 1 pkt.

W meczu bokserskim katowicka
Gwardia pokonała ORMO Chorzów | J^Jbata

• Rozpoczęły się już bokserskie ml 
strzostwa kl. A KOZB. Udział blerze 
S zespołów: Cracovla, Garbarnia, Ko-

W pierwszym spotkaniu Cracoyla po 
konała Koronę 12:4. Zwycięstwa dla 
Cracoyll odnieśli: Wszołek (v. o.), Le­
ja po znokautowaniu Łętochy, Baran, 
przez poddanie się Zurka, Szczerbow­
ski przez poddanie się Mlzloła, Sty­
siał na pkt. z Dąbrowskim 1 Rapacz 
po nokaucie nad Budą, dla Korony w 
w. półciężkiej Bała na pkt. z Bereż- 
nickim i Malina przez poddanie się 
Białka.
0 W meczu zapaśniczym Legia po­

konała ŁKS 6:2. Wyniki walk: (na 
pierwszym miejscu zapaśnicy Legli): 
w. musza Legią oddała pkt. v. o. z 
braku przedstawiciela, w. kogucia Gl- 
bas pokonał Urbaniaka, w. piórkowa 
Rychta wygrał z Janczaklem. w. lek­
ka: Stróżek położył na łopatki Klem- 

• berga. w półśredniej Gross pokonał 
I Kubata, w średniej Zmars przegrał z 
M. Kubatem, w półciężkiej Bajorek

położył na łopatki Zdeba, 
Rusek zdobył pkt. v. o. wobec 
przeciwnika.• W zarządzie KZOPN nastąp® 
zmiany. Wobec ustąpienia kpt. 
towego mec. Zastawniaka funkcji! ■■ 
objął dr Izdebski, a na miejsce 
Kosseka, Waydy weszli: radca Giw 
kowskl, Rajchman i Kozłowski. b
• Wobec uroczystości wręczę^ 

sztandaru Jednostkom W. P. W n p_ 
kowie odwołane zostały w ub. 
dzielę wszystkie wyznaczone
nia o mistrzostwo KOZPN. B 
się tylko 4 spotkania o mistrz, w- 
w grupie rezerw: Korona Ib — «» . 
barnla II 4:1, Groble Ib — zw'”Se 
niecki Ib 3:0 v. o., Cracovia II — 
czysta Ib 4:2, Łobzowianka Ib — 
ski Ib 3:1. ,

Prowadzi w tej grupie nadal 
na Ib bez straty punktu. -j• W dalszym ciągu rozgrywek c z 
strzostwo kl. A szczypiornlaKa » a 
PR Krowodrza pokonała Wisłę 
Olszą zremisowała z PMS 1:1.
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0 nowe togi
dla polskiej szermierki

m w dysku
i najlepsi mistrzowie świata

Wiemy dobrze, że szermierka to 
jedna z najpiękniejszych dziedzin 
sportu, wyrabiająca u ćwiczących 
rycerkość, walkę fair play, orienta­
cję, szybkość a przede wszystkim 
wyrobienie gimnastyczno - sporto-

Nie ulega kwestii, że sport to pię­
kny, pożyteczny ale też i mało w Pol 
sce uprawiany.

Właśnie tę małą popularność za­
wdzięcza szermierka polska Polskie­
mu Związkowi Szermierczemu, któ­
ry na przestrzeni trzech lat powo­
jennych zrobił bardzo niewiele. Je­
żeli praca w P.ZS-ie pójdzie nadal 
takimi drogami jak dotychczas, to 
piękne tradycje polskiej szabli wez­
mą w łeb, a sport szermierczy, któ­
ry ma wielkie szanse rozwoju — zu­
pełnie upadnie.

Po wojnie, jak zresztą w każdej 
dziedzinie sportu byliśmy zniszcze­
ni. .W szermierce oprócz oczywiście 
trenera, wchodzi w rachubę sala 
gimnastyczna oraz sprzęt szermier­
czy: maska, rękawica; specjalny u- 
biór, pantofle, szable, szpady i flo­
rety, wreszcie aparat do sędziowa­
nia elektrycznego szpady. Przy tre­
ningach i zawodach klingi stale ła­
mią się. Stary zapas skończył się a 
nowego nie było widać.

W PZS-ie przystąpiono więc w 
1946 r: do omawiania tych spraw. 
Praca jednak szła żółwim tempem, 
w 1946 r. fechtmistrz śląski Czepion- 
ka-zapewnił, że jedna z hut śląskich 
może podjąć się wyprodukowania 
kling. Kalkulowana cena wynosiła­
by około 60 do 100 zł. od klingi. 
Trzeba było zająć się tym, przed­
stawić wzór i przystąpić do pracy. 
Tymczasem w PZS-ie nie miał się 
kto tym zająć. Projekt, fabrykacji 
kling na Śląsku skończył się na pro­
jektach fechtmistrza Czepionki. Klin 
gi tymczasem za grube pieniądze 
sprowadzano z Węgier i Francji, ale 
Sprzęt ten nie wystarczył na długo 
nawet pierwszej drużynie polskiej.

Marzono tylko i wspominano poi- : 
.. ską produkcję przedwojenną. Wresz 

cie wystarano się o fundusze i mia- 
, no uruchomić fabrykę Kulmatyękie 

go. Dopiero parę tygodni temu fir­
ma. ta rozesłała pierwsze oferty. 
Niestety klingi te są bardzo drogie 
bo w, cenach od 600 do 700 Zł..

Cóż z tego, że wreszcie po trzech 
latach wypuszczono pierwsze klingi 
kiedy kluby nie widząc w sekcjach 
szermierczych dochodu niechętnie 

'dają na ich cel pieniądze. I tak na 
przykład szermierze takiego dużego 
ośrodka jak Kraków na przestrzeni 
dwóch' lat zmieniali pięciokrotnie 
przynależność klubową, bo nikt się 
bitni nie chciał zająć.

PZS: nie zrobił nic w kierunku u- 
masowienia tego sportu. Nie zainte­
resowano Związków Zawodowych. 
Organizacji Młodzieżowych czy 
władz szkolnych.

Trzydziestukilku .szermierzy bio­
rących udział w ostatnich trzech la­
tach w najróżniejszych zawodach, to 
szermierze znani ogółowi sprzed woj 
ny, najczęściej tacy weterani jak 
prawie pięćdziesięcioletni Zaczyk czy 
Sobik. Na każdych zawodach widzi 
się wkółko tych samych. Czasem wy 
skoczy nazwisko młodego Pieczyń­
skiego z Poznania, Suskiego z Kra­
kowa czy Zabłockiego ze Śląska ale 
to nieliczne wyjątki.

Przecież możnaby zorganizować w 
każdym większym mieście w poro­
zumieniu z Kuratorium kursy dla 
młodzieży gimnazjalnej. Z każdego 
gimnazjum zgłosi się napewno po stu I 
chętnych. Przypuśćmy, że po roku 
zostanie z tej setki tylko dwudzie-1

stu, ale będzie to już kadra, która 
sport ten uprawiać będzie latami.

PZS nie zrobił nic w kierunku za­
miany starych asów na młodzież. Na 
Olimpiadę pojechali rutyniarze: 
Sobik i Zaczyk robili co mogli, ale 
są to zawodnicy, którzy lada dzień 
usuną się z czynnego sportu szer­
mierczego. Pojechał Karwicki — 
starszy zawodnik. Został powołany, 
gdyż kiedyś przed wojną zdobywał 
laury. Raz udało mu się po wojnie 
na zawodach z Czechami wygrać 
trzy walki, ale to wszystko. Dlacze­
go na przykład nie wysłano młodego 
stosunkowo, 27-letniego Hałupki ze 
Śląska. To zawodnik, który już od 
roku powinien znaleźć się w szere­
gach reprezentacji. Oprócz niego 
mamy jeszcze kilku młodych ale 
niestety nie zwraca się na nich uwa­
gi. Walczą oni częściej nie na plan­
szy, a z wielkimi trudnościami tre- 
nigowymi. Mam tu na myśli Ślą­
zaków: Kąska z Radlina i Kożli- 
ckiego z Gliwic oraz łodzianina Ry­
bickiego.

U pań sprawa wygląda wprost fa­
talnie. Na poziomie A klasy mamy 
zaledwie 8 zawodniczek a łącznie ko 
biet startujących na zawodach jest 
nie więcej jak 12. Nie dziwota więc, 
że wypadły one tak blado na mi­
strzostwach drużynowych świata w 
Hadze.

PZS sprowadził do Polski trenera 
Węgra Keveya. Ale czyż przez to 
podniesie się ogólny poziom szer­
mierki w Polsce?

Kevey jeździł od miasta do mia­
sta. Bawił jakiś czas w Katowicach. 
Pisało się, że ćwiczy Międzyszkolny 
Klub Sportowy. Ale czy 3 tygodnie 
treningu dadzą jakieś rezultaty? 
Twierdzę, że nie. Kevey dał im wie­
le wskazówek, wiele nowości, po­
stawił pierwszy krok i ... wyjechał

Drużyna koszykówki Akademii Wycho-twwrfa Fizycznego z Budapesz- 
'U, która zajęła drugie miejsce za Spartą z Pragi na turnieju fjter 
Wrtowych AZS w Warszawie Druga i trzecia z prawe) reprezen­

tantki Wegier Rohoncz- i Nemeth.

Drużyna siatkarek Sielskiej Ostrany uczestnicząca w turnieju jubi- 
letiszowym AZS Warszawa. Pierwsza z prawej najlepsza zawodniez- 

.ką Czechosłowacji hukesooa
Fot. E Frarckowińk-API

dalej.. A młodzi chłopcy zostali sa­
mi mając tylko wiele zamętu w glo 
wie. A tu trzeba przynajmniej je­
dnego roku stałej ręfci dobrego 
feęhtmistrza ażeby móc powiedzieć, 
że szermierz stoi na jakim takim po 
ziomie.

PZS, nie zwrócił przez ten czas 
zupełnie uwagi na szeregi instruk­
torów. Nie zorganizowano pod o- 
kiem Keveya żadnego kursu instruk 
torów, których taki brak odczuwa 
się u nas. W Radlinie Kąsek jest za­
wodnikiem tamtejszego klubu, orga­
nizatorem i trenerem w jednej oso­
bie. W Gliwicach podobnie ćwiczy 
Kożlicki. W Krakowie męczy się fa­
natyk sportu szermierczego — Sół- 
tan. Ale to tylko zawodnicy, którzy 
nie chcą porzucać sportu i przecho­
dzić na zawodostwo.

A teraz sprawa sędziów. Na każ­
dych zawodach urządza się po pro­
stu „łapanki" na sędziów. Ci, którzy 
nie walczą w odpowiedniej puli mu­
szą sędziować. Nie ma kompletnie 
sekretarzy.

Czyż PZS nie mógł dotychczas 
wyszkolić choć kilkunastu sędziów?.

Na ostatnich ogólnopolskich mi­
strzostwach Krakowa, kiedy w fi­
nale szabli trzech zawodników: So- 

Iw/H ili Luttno 
t,.Priięe~ Pratftuj Brawo „Slelln“

Mistrzowska drużyna hokeja 
na trawie ..Stella" z Gniezna wy­
brała się na wycieczkę. Ale nie 
była to taka sobie zwyczajna wy­
cieczka — powiedzmy niedzielna 
wycieczka mieszczucha na łono 
przyrody. „Stella" — mistrz Pol­
ski w hokeju na trawie — na 
wycieczce tej miała specjalne za­
danie do spełnienia: nie tylko 
zrewanżować się reprezentacji 
Prag) za jej wiosenną wizytę, ale 
także godnie reprezentować sport 
polski w stolicy Czechosłowacji.

Powitaliśmy więc . w Pradze 
wesołą drużynę z kuferkami, wa­
lizkami i kijami hokejowymi. Co 
— te. młodzieniaszkj. te niektóre 
po prostu dzieciaki, to ma być 
mistrz Polski? Czyż oni rzeczywi­
ście mają zamiar wzdąć rewanż 
zą wiosenną przegraną na wła­
snym boisku?...

Po prostu wT.-erayć nam się nie 
chciaiło, by zespół ten mógł sta­
nowić jakiekolwiek ltóebezpie- i 
czeństwo dla drugiego mistrzo­
wskiego zespołu Czechosłowacji. 
Zresztą i drużyna „Stelli" wcho­
dziła na boisko bez specjalnie ró­
żowych marzeń. Boisko to było 
przed miesiącem widownią wy­
czynów fenomenalnych Indu-

Ale rewelacja była niezwykła. 
Jedenastu chłopców w zielonych 
kostiumach na pierwszy gwizdek _---------- ...
prowadzącego zawody zmieniło' sząc się myślą: 
się w błyskawiczną, dzielnie o I maju w Polsce.

piłkę walczącą całość, opanowa­
ną .jedną wolą: zwyciężyć. I stała 
się rzecz niemal nieprawdopodo­
bna: pięć piłek w bramce prze­
ciwnika, w którego zespole wal­
czyło paru członków reprezenta­
cji międzynarodowej!

Przyjacielskie spotkanie po za­
kończeniu zawodów było prze­
piękną pointą owej koleżeńskiej 
wizyty.

W dzień później wynik niedziel 
ny na stadionie Slavij przyniósł 
nje mniejszą niespodziankę: 
„Stella" zwyciężyła 3:1. na tra­
wiastym terenie, na którym Po­
lacy w swych płóciennych buci­
kach nie bardzo swobodnie mogli 
się poruszać.

Potem nareszcie chłopcy byli 
już wolni. Oczywiście — potrafili 
oni to wykorzystać: oglądali ką­
piącą się w złotych promieniach 
jesiennego słońca Pragę, kupo­
wali rozmaite pamiątki, które 
chcieli zabrać do domu.

Kiedy przyszliśmy do 
pożegnać naszych przemiłych go­
ści, przywitaj nas istny koncert 
orkiestry, grającej na imitowa­
nych rękami instrumentach mu­
zycznych. Cóż za niezwykłe roz­
mnożenie inwentarza! Autora i iń 
spiratora tej muzycznej „kompo­
zycji" nic udało nam się jednak 
wykryć!

Żegnaliśmy naszych gośdj cie- 
do widzenia w 

Kiedy ośmioletni Antoś Gołaś 
wstępował przed wielu laty w szere­
gi Sokoła, nikt nie przypuszczał, by I 
z mizernego chłopaka wyrósł przy­
szły mistrz Polski i to w zapaśnic- 
twie. Regularne uprawianie gimna­
styki zrobiło jednak swoje, chłopak 
rozwijał się pod względem fizycz­
nym wspaniale i już w 16 roku ży­
cia mógł wstąpić do sekcji ciężko- 
atletycznej katowickiego Sokoła.

Na talencie Gołasia poznali się od 
razu znani przedwojenni zapaśnicy, 
bracia Krysmalscy i wielokrotny 

, mistrz Polski, Gałuszka. Pod ich to 
, fachowym kierownictwem wybił się 

Gołaś na czoło śląskich zawodników 
w wadze lekkiej. Po roku pracy za- 

. paśniczej zdobył mistrzostwo Śląska 
; juniorów, a w trzy miesiące później 
. i ten sam tytuł w klasie A seniorów. 
: I Dobfe postępy zahamowała wojna, 

j — Czy przerwa w zawodach pod- 
. czas okupacji wpłynęła bardzo na 
'; obniżenie pańskiej formy? — zapy- 

I tujemy zapaśnika, który w niedzie-

Nowy rekord świata w rzucie dys 
kiem ustanowiony przez Włocha 
Cohsoliniego na hiedzielnych zawo­
dach w Mediolanie, wynikiem 55,43 
m jest pięknym zakończeniem tego­
rocznego sezonu. Sukcesem .Cortso- 
liniego Europa odebrała USA jesz­
cze jedęn rekord światowy. Poprze­
dni rekord należał do Boba Fitcha 
i wynosił 54.96 rń, a został ustano­
wiony -w-roku .1946. Rekord świato­
wy w dysku, dzierżyły USA od roku 
1935. Consolini jest pierwsz-—

55 m.i Ponad 54 m 
szych'zawodników, ponad 53. m. jesz­
cze, sześciu. A oto tabelka tych mipr 
taczy. którzy przekroczyli granicę

t pierwszym czło wa o(j 
zekróćżył granicę i płotki 
i jest trzech dal- I «rojję

ConSolinii — Włochy 1948:
54:96 B. Fitch — USA 1946
54.80 Tossi — Włochy 1948
54.84 Góra.en USA 1947
53 79 Dum; - USA -935.
53 54 Harris USA 1947
53.29-Cttinon — USA 1947
53.10 Schroeder N.eipcy 1934
53 08 Carpemer — USA 1936
>3 02 Andersson — Szwecja 1934

32 8; I.aińperl ■ Niemcy .936
52 75 Kaden. - .SA 1948
.12 55 Fox USA 1939
52 5n lsajew - ZSRR 1947
42 40 Kullłźy Węgry 1940
52 32 Ramstad — Norwegia 1948 
>2.25 Frank USA 1948
52 18 II i.:pp - ZSRR 1947
Powy zej 51 m rzuciło jeszcze 16 

zawodników

bik, Dobrowolski i Banaś mieli rów 
ną ilość punktów i staczali dódatko-. 
we walki tzw. barażć nie przyniosły! 
znowu rozstrzygnięcia, dziesięciu ' 
ludzi dyskutowało nad sposobem i 
rozegrania końcówki. Każdy mówił 
co innego, a przepisów jmiędzyńąró- 
dowych jals nie było ’ tdk nie ma. 
Przepisy przedwojenne ńie zostały 
przetłumaczone a z nowymi prze­
pisami, które już nadeszły do Pol­
ski jest ta sama- historia. Jeden na 
drugiego zwala robotę, a robota 
leży.

Wreszcie sprawa fachowych dzień 
nikarzy i sprawozdawców sporto­
wych z dziedziny szermierczej. W 
prasie krajowej piszą o szermierce 
laicy, którzy nieraz po raz pierwszy 
są na zawodach i wypytują publicz­
ność, Sędziów i zawodników o naj­
prostsze przepisy. Czyż do tego cza­
su P£S nie mógł wyrobić sobie spe- 
ców-sprawozdawców?

Do tego wszystkiego PZS-wypusz­
cza komunikaty coraz rzadziej. Sek­
cje szermiercze nie wiedzą co dzieje 
się w świecie szermierczym i 
PZS-ie. (Od 1 stycznia do 15. IX. br. 
wydano zaledwie trzy komunikaty a 
nie zapominajmy, że był to rok 
specjalnie ruchliwy — rok przed­
olimpijski). ” I

Biuletynów dla prasy zupełnie nie 
ma. Trudno więc, aby pisało się ćoś 
w prasie na temat szermierki.

Sądzę, że artykuł ten obudzi' z le­
targu działaczy PZS-u. Wspomną 
sukcesy i tradycje. Zaczną wreszcie 
wciągać do pracy ludzi młodych.

Oby tak się stało.
Obym mógł za parę miesięcy na- ■ 

pisać coś nowego i przyjemniejsze­
go na temat szermierki.

Consnlini — Włochy
Tossi • Włochy 
Ramstad — Norwegia 
H Lipp — ZSRR 
Ljachov - ZSRR 
Kh es - Węgry 
Fransson — Szwecja 
Tunner — Austria 
Marktanner — Niemcy 
Isajew ZSRR

W tym roku przewaga Europy w 
dysku r.ad USA jest zupełnie wy­
raźna. Pokazało się to r.a Olimpia­
dzie. Oba; Włos', zdobywcy złotego 
i sreorpego medalu, kroczą na cze­
le tegorocznej tabeli światowej 1 
europejskiej Tc, ostatnia na pier­
wszych dziesięciu miejscach wyglą­
da następująco:

55.43
54.80
52.32
52.18
50.74
49.65 
49.25 
49.05

| 48.92
48.80
MEDIOLAN (tel.). Na zawo­

dach lekkoatletycznych, na któ­
rych Consolini pobił rekord świa­
ta w rzucie dyskiem startowali 
również zawodnicy czechosło­
waccy. Zatopek i Cevona. Pierw­
szy z nich wygrał bieg na 5 000 m 
w czasie 14.22.2 mm przed Noc- 
cem 15,13,8, drugi bieg na 800 m 
w 1,52,8 przed Siddim 1,53,1 min.

Wojciech Kaczmarek

IntoniGołaś
nie do chwytów i gimnastyki. W dni 
wolhe od treningu zapaśniczego bie 
gam na przełaj, gimnastykuję się 
na przyrządach i pływaniu; daje mi 
to stałą kondycję i pierwszorzędne 
samopoczucie.

— Co według pana oprócz, tre­
ningu. wpływa na sukcesy?

— Przede wszystkim sen. Zajęcia 
swoje układam w ten sposób, by 
przed północą być w łóżku. Przy­
chodzi mi to obecnie bardzo trudno, 
gdyż dzień mam bardzo zajęty; 
trzeba panu wiedzieć, że po pracy 
zawodowej uczęszczam ną Wydział 
Mechaniczny w Śląskich Techn. Za­
kładach Naukowych w Katowicach.

Drugim najważniejszym czynni­
kiem jest nieużywanie alkoholu i ty 
tonju, o czym każdy zawodnik wie, 
a mimo to wielu wstrzemięźliwości 
nie stosuje.

— A co pan powie ciekawego o 
swojej karierze powojennej? .

— Po wojnie wstąpiłem do RKS 
Siła Mysłowice. Na pierwszych mi­
strzostwach Polski w Łódżi, zdoby-

lę pokonał zdobywcę srebrnego me­
dalu, Węgra Ferenca.

— Częściowo tak. Nie miałem prze 
cięż możności regularnego trenin­
gu. Całym treningiem były niedziel- 

dalu olimpijskiego Węgra Ferencsa 

ne wycieczki z Grytem, Gburskim 
i Urgaczem do lasu, gdzie zresztą 
potajemnie .trenowaliśmy;

— Jaki jest obecny pana trening?
— W każdy : poniedziałek, który 

jest u mnie dniem odpoczynku, u- 
kladam -plan treningu na cały ty­
dzień. Codziennie rano gimnastyka. 
3 razy w tygodniu normalny trening 
do 3 godzin. Składa się ten trening 
z trzech zasadniczych części: w 
pierwszej, która trwa około 45 mi­
nut ćwiczę specjalną gimnastykę za 
paśniczą złożoną z salt, mostków itp. 
a następnie przez pół godziny tre­
nuję różne chwyty, a w trzeciej 
natomiast walczę przez pół godzi­
ny „na pół gazu". Przed poważnymi 
zawodami ograniczam trening jedy-

W WIEDNIU startowali lekko­
atleci szwedzcy. Lundberg .sko­
czył o tyczce 4,20, Lindgaard wy­
grał 300 m w i,56,1, Guśtavsson 
i Wurth (Austria) mieli na set­
kę" po 11,1, Ahlden był pierwszy 
na 5,000 m w 14,44.8, Larsseti na 
400 m w 49,5. a Śjoestrąnd .na 
3.000 m 8,38,4. Węgier Klics wy­
grał dysk, rzutem 46,47.

W OSTRAWIE w .przerwie nie; 
czu piłkarskiego Kraków—Ośtra- 

odbył się bieg na 400 m przez 
' .i o tradycyjną „Wielką Na­

grodę Ostrawy". Zwyciężył To- 
snar z Brna w 55,2 przed Rekiem 
57,3 również z Brna.

Śmierć na terze
B y d g os z cz. W motocyklo­

wym wyścigu ulicznym, zorgani­
zowanym przez ZS „Gwardia" w 
Bydgoszczy, uległ tragicznemu 
wypadkowi członek TS „Olim­
pia" z Grudziądza, Jan Matczak. 
Przewieziony do szpitala zmarł 
wskutek upływu krwi. Polski 
Związek Motocyklowy stracił 
wzorowego kolegę i sportowca.

Ted Horn, najlepszy automobi- 
lista amerykański zabił się na 
wyścigu niedzielnym w Duąuinu. 
W największej szybkości odlecia­
ło z jego wozu prawe przednie 
koło, po czym nastąpiło zderzenie 
z drugim wozem i kompletne roz 
bicie. Nieprzytomnego automobi- 
listę odwieziono do szpitala, gdzie 
po godzinie zmarł.
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Pierwsze sukcesy zawodników ZSRR w Polsce
Zespół radziecki był prawie 

identyczny z tym, który zdobył 
mistrzostwo Europy w 1947 r. w 
Pradze. W Sparcie natomiast gra­
ło tylko 2 reprezentantów CSR. 
Sensacją więc były pierwsze mi­
nuty gry, gdy Czesi nieznacznie 
prowadzili. Dopiero w miarę roz­
grywania Się zawodników radziec­
kich, przewaga ich wzrastała. 
Sżybkie tempo gry, niezliczona 
ilość ciekawych sytuacji podko- 
szowych, w wyskoku czy po blo- 
kingu, dała interesujące widowi­
sko. Repr. ZSRR górowała wzro­
stem i kondycją nad Czechami wy­
raźnie. Strzałowo, jakby trochę 
zawiodła. Nadrobiła to jednak pla­
nowa grą i dokładnym kryciem 
przeciwników.

Prawie dwumetrowy Kocew i 
Korkija, razem z koszostrzelnym 
Butantesem byli ich najlepszymi 
zawodnikami. U Czechów wyróż­
nił się: Benacek, Kinśky i Ma- 
tousek.

Mimo, że oficjalne powitanie 
sportowców radzieckich nastąpiło 
dopiero w środę, na wszystkich 
spotkaniach wtorkowych obecny 
był ambasador ZSRR, Lebiediew,

(Dokończenie ze strony 1)
który w towarzystwie wicedyrek­
tora GUKF, pułk. Szemberga z 
zaciekawieniem przyglądał się spot 
kaniom. W. Szeremeta.

Wyniki
SIATKÓWKA DRUŻYN MĘSK.: 
DYNAMO — CSEPEL 3:0 (15:0, 15:6 

15:1)
Dynamo: Niefiodow, Ulianow, Ja- 

kuszew, Rewa, Szagin, Waronin.
Csepel: Leber, Sebok, Havasi, 

Antalpeter, Bielicki, Wieromiej.
Sędzia Bierezin (ZSRR).

KOSZYKÓWKA DRUŻYN ŻEŃSK.
MAI (MOSKWA) — MEFES 
(BUDAPESZT) 42:21 (23:7) 

MAI (Moskiewski Instytut Lotni­
czy): Śzengiel 2 pkt., Zarkoskaja 4 
pkt., Maksimowa 14 pkt., Aleksie- 
jewa 6 pkt., Moisiejewa 6 pkt., 
Kozłowa 4 pkt., Jefimowa 6 pkt., 
Mejes (Akad. Wychów. Fiz. Bud.) 
Rohonczi 4 pkt., Nemeth 3 pkt., Kisa 
2 pkt., Vekony 12 pkt.

Sędziowali: Jerabek (CSR) i Sze­
remeta (Polska).

Uźdłai i uJS2Qr2^laska

„A“.
KATOWICE. Rozgrywki piłkarskie 

Śląskiej klasy A zbliżają się do pół­
metka. Dotychczasowe walki wykaza­
li’ . że poziom poszczególnych drużyn

Dotychczas rozegrano w obu grupach
czy statystyka rozegranych spotkań.

W ZAGŁĘBIU

KOSZYKÓWKA DRUŻYN MĘSK.: 
REPR. ZSRR — SPARTA PRAGA 

42:24 (18:14)
ZSRR: Uszakow 2 pkt., Konew 8 

pkt., Butautas 16 pkt., Korkija 10 
pkt., Tarasów 4 pkt., Aleksiejew 2 
pkt.

Sparta: Benacek 13 pkt., Kinsky 
7 pkt., Matousek 2 pkt., Vancura 
1 pkt. i Skoch 1 pkt.

Sędziowali: Szabo (Węgry) i Twar 
do (Polska).

WARSZAWA (tel.) W środę od­
było się oficjalne powitanie spor­
towców radzieckich. Uroczystość 
ta stała się piękną manifestacją 
przyjaźni sportowej polsko-radziec­
kiej. Wzięły w niej udział również 
i zagraniczne zespoły sportowe, ba 
wiące w tej chwili w Polsce. Mi­
mo niepogody na trybunach kor­
tów Legii zebrało się około 8.000 
widzów. Na trybunach obecni byli 
praedstawi ciele świata polityczne­
go, wojskowego i sportowego, a m. 
in. ambasador Lebiediew, gen. Spy 
chalski, gen. Zawadzki, gen. Ku- 
szko, min. Wolski, płk. Szemberg 
itd.

Korty zostały udekorowane flaga 
mi radzieckimi, polskimi, czeskimi 
i węgierskimi.

Uroczystość Rozpoczęła się defila 
dą drużyn a następnie odegraniem 
hymnów państwowych: radzieckie­
go i polskiego. Sportowców radziec­
kich powitał w serdecznych sło­
wach w imieniu Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej p. Dwo­
rakowski a następnie dyrektor Głó 
wnego Urzędu Kultury Fizycznej, 
inż. Kuchar, który wręczył kierów 
nikowi ekspedycji p. Wasilewowi 
upominek, książkę o sporcie redziec 
kim wydaną przez GUKF.

Po oficjalnych uroczystościach 
odbył się mecz koszykówki kobie­
cej pomiędzy zespołami Moskiew­
skiego Instytutu Lotniczego i Sper 
ty z Pragi. Zakończył on się zdecy 
dowanym zwycięstwem gości 44:16 
(22:12).

Drużyna radziecka pokazała po­
ziom i klasę nienotowaną dotąd w 
Polsce. Obserwując grę koszykarzy 
i koszykarek radzieckich trzeba 
stwierdzić, że lepszy poziom repre 
zentują jednak zawodniczki. Dru­
żyna radziecka grata w meczu tym 
dwiema piątkami. Nie było mię­
dzy nimi różnicy. Obie były wyrów 
nane. Punkty dla niej zdobyły: 
Charitonowe 11, Aleksiejewa i Moi 
sjewa po 6, Kozłowe 5, Śzengiel 
Maksymowa i Żarkowskaja po 4. 
Jedimowa 2, Riewuskina i Mięfo- 
diewa po 1. Dla Sparty: Preisowa 
6, Merhoutove 3, i Reichertova 2.

Sędziowali: Węgier Szabo i Po­
lak Twardo.

WF zapaśnictu/ie

Budapeszt-Warszawa 5:3
Warszawa. We wtorek odbyło się 

w Ujeżdżalni międzynarodowe spot 
kanie zapaśnicze z udziałem repre­
zentacji Budapesztu i Warszawy. 
Stolicę Węgier reprezentował klub 
kolejarzy „Eloere". Walki miały 
żywy i ciekawy przebieg. Polacy u- 
stępowali gościom w przygotowaniu 
technicznym i kondycji, na skutek 
czego kilka walk przegrali, mimo 
początkowego prowi lżenia.

Wyniki walk: w muszej Bajor (B) 
przegrał na punkty z Rokitą, które­
mu sędziowie przyznali zwycięstwo 
jednogłośnie: w koguciej Kuszenda 
(B) położył , w 13,17 min. Gibasa na 
łopatki, mając już go w 5 min. w 
parterze; w piórkowej Cinege (B) 
położył na “łopatki Kaucha. Aż do 
chwili porażki. Kauch prowadził na 
punkty; w lekkiej Foeroes (B) prze­
grał ze Swiętosławskim przez dys­
kwalifikację. ponieważ w czasie 
walki zachował się niesportowo; w 
pólśredniej zdobywca brązowego me 
dal u na Olimpiadzie Ferencs (B) 
położył w 3,41 min. Sroczyńskiego 
na łopatki; w średniej Csoto (B) był 
dwukrotnie ściągany do parteru 
przez Kozińskiego, nim ostatecznie 
położył Polaka na łopatki w 6,34 
min.; w półciężkiej Sargyi (B) uległ 
na punkty Książkiewiczowi; w cięż­
kiej Vitalis (B) położył na macie 
Szajewskiego w 6 min. walki.

Sędziowali na zmianę Ferencs (B) 
t Ziółkowski (P).

28 lat, jest żonaty, waży 75 kg i po- I 
siada 177 cm wzrostu. O ostatniej 
walce we Wrocławiu ze zdobywcą 
bronzowego medalu na Olimpiadzie 
londyńskiej Ferencem nie chce Go­
łaś wiele mówić, czeka go bowiem 
rewanż już w nadchodzący piątek 
w Mysłowicach. Twierdzi jedynie, 
że jest to zawodnik wysokiej klasy 
i że ze zwycięstwa jest niezmiernie 
zadowolony. Poza tym mówi o skoń 
czeniu studiów i wyjeździe na Wę­
gry dla uzupełnienia formy zapaś­
niczej. Na pytanie, czy bardzo go 
zmartwiła porażka na Bałkaniadzie, 
odpowiedział:

W piątek reprezentacja 
Budapesztu walczy z Siłą 
myslowicką w Nikiszowcu. 
W ramach meczu spotkanie 
rewanżowe Gołaś — Ferencs, 
Początek o godz. 18.

boksera

Antoni Gołaś
(Dokończenie ze str. 3)

łem wreszcie upragniony tytuł mi­
strza Polski, którego do dziś nie 
oddałem i nie mam najmniejszej 
ochoty zbyt prędko wypuścić z rąk. 
W kraju niestety nie mam w swej 
wadze przeciwników, a za granicą 
gdzie byłem już 10 razy, przegra­
łem zaledwie dwukrotnie z Cze­
chem Lundziakiem, rewanżując mu 
się zresztą w Bytomiu. Z krajowych 
przeciwników największym moim 
konkurentem jest Gryt. Nie spotka­
łem sią z nim jednak w bezpośred­
niej walce dotychczas ani razu.

W toku dalszej rozmowy dowia­
dujemy się, że Gołaś ma obecnie

Ostatnia prryyotouania

I przededniu marszów jesiennych
Katowice. Przygotowanie do mar 

ezów jesiennych na Śląsku są w 
pełnym toku. Niemal we wszyst­
kich powiatach i gminach utworzj’ 
ły się komitety marszowe, które 
przygotowują wszystko, by pierw­

sze masowe marsze wypadły jek- 
najokazalej. Niemałą y.aśługę w or 
garażowaniu tej imprezy posiadają 
poszczególne ośrodki Służby Pol­
sce. Głównymi pionami akcji mar­
szów jesiennych są: Okr. Komisje

Pingpongiści u progu sezonu

ZKSM Pokój — 27 Orzegów 13:3 
oraz Zryw Świętochłowice — Huta 
Zabrze 12:4.

B klasa

Z mistrzostw
drużynowych

Katowice. Drużynowe mistrzos­
twa Śląska klasy. A zbliżają się do 
półmety. Do zakończenia pierw­
szej rundy pozostało poszczegól­
nym klubom do rozegrania po je­
dnym spotkaniu.

Oto relacje ostatnich spotkań:

KATOWICE. Nie mniejszym za­
interesowaniem od rozgrywek mi­
strzowskich klasy A cieszą sią 
spotkania B klasy w boksie 
Wyniki ostatniej rundy przedsta­
wiają się następująco:

Grupa I.: Kopalnia Katowice — 
Azoty Chorzów 8:4, Budowlani By­
tom — Naprzód Lipiny 11:5, oraz 
ZZK Opole — Zjednoczeni Zabrze 
11:5. Odbyte spotkanie Zjednocze­
ni Zabrze — Kopalnia Katowice 
7:9 zostało przez Śl. OZB zweryfi­
kowane na 9:7 dla Zjednoczonych, 
weryfikacja meczu Leopolia — Bu­
dowlani została wstrzymana.

Katowice. W nadchodzącą niedzie 
lę odbędzie się w Katowicach do­
roczne Walne Zgromadzenie Sl. 
Okr. Zw. Tenisa Stołowego. Z 
dniem tym rozpoczyna się na Ślą­
sku właściwy sezon ping-pongowy. 
Ji.k wiadomo, okręg śląski jest w 
tej dziedzinie sportu najsilniejszym 
okręgiem w Polsce. Pierwsze czte­
ry indywidualne miejsca mistrzo­
wskie pos adaja ślązacy w <wych 
rękach jak również tytuły drużyno 
w ego mistrza i wicemistrza (Kop. 
Polska Świętochłowice i Siemiano­
wiczanka).

Tenis stołowy cieszy się na Ślą­
sku co raz to większą popularno­
ścią, o czym najlepiej świadczy 
fakt stale nowo zgłaszających się 
do okręgu klubów. Tegoroczne roz­
grywki o mistrzostwo Śląska roz- 
poczną się we wszystkich klasach 

_z początkiem listopada br.
Dla przypomnienia podajemy ta­

belkę ostatnich rozgrywek mistrzo­
wskich ligi śląskiej:
Kop. polska 
Siemianowiczanka 
Piast Gliwice 
AKS Mikołów

Batory Chorzów 
RKS Kop. Kleofas 
Silesia Rybnik

W bieżącym roku ligę opuszczają: 
dwukrotny robotniczy mistrz Polski 
kop. Kleofas i Silesia Rybnik. Mi­
strzami poszczególnych grup klasy 
A, którzy walczyć będą o wejście

do ligi są: Kop. Katowice, ZZK Gii 
wice. Unia Sosnowiec. Lubliniecki 
KS Lubliniec, Beskid Andrychów. 
Pogoń Prudnik, i Ruch Chorzów. 
Najpoważniejszymi kandydatami do 
zajęcia miejsc w lidze są: Kop. Ka­
towice i Ruch Chorzów.

Kupon konkursowy 
„Sportu i Wczasów" 

lakio miejsca zajmą frażyny 
w ekstraklasie:

(nazwa klubu)

11. ------ ;--------------------------------

12. _ _ ______________________

13. _________________________

14. .-- ------------------- ------- -----

Imię i nazwisko uczestnika kon

Dokładny adres: .. ......... ........... ..

Zw. Zawodowych, Służba Polsce, 
Związek Młodzieży Polskiej, Samo 
pomoc Chłopska, ZS Gwardia. Woj 
sko Polskie i ZHP.

OKZZ zawezwała wszystkie za­
kłady pracy do współzawodnictwa, 
zgłaszając spośród swych pracow­
ników” aż trzy zespoły (2 męskie i 
1 żeński). Dowództwo SP przezna­
czyło przeszło pół miliona złotych 
na nagrody. Trzy pierwsze druży­
ny w każdym powiecie otrzymają: 
pierwsza komplet, mundurów, dru­
ga komplet ubioru sportowego oraz 
trzecia dyplomy. Ogółem do zawo­
dów z ramienia SP staną zespoły 
z 28 powiatów.

Dla orientacji podajemy główme 
punkty regulaminów marszów na 
rok 1948. Zespoły składają się z 5 
zawodników dla wsi oraz 10 dla 
miast. Uczestnicy podzieleni zosta­
ną na siedem grup, cztery męskie 
i trzy żeńskie. O zwycięstwie de­
cyduje przybycie pierwszych czte­
rech zawodników w zwartym szyku 
przy zespołach 5-osobowych oraz 
pierwszych ośmiu przy zespoiacn 
10-osobowych, przy czym czas uzy­
skany przez kapitana drużyny de­
cyduje o zajętym miejscu. W ’tar- 
wszym w>ypadku kapitan maszeru­
je w drugiej dwójce, w drugim w 
czwartej. Marsze mężczyzn rozgry 
wene mogą być również indywi­
dualnie. jednakże zawodnik taki 
nie może startować drużynowo.

Wszyscy uczestnicy (czki). którzy 
wykażą się odpowiednimi minima­
mi, otrzymają z GUKF znaczek pa 
miątkowy. Do uzyskania znaczka 
ustalono następujące minima: mło 
dzież męska do lat 18 na 5 km — 
40 minut, do 21 lat na 10 km — 1 
godz. 25 min., mężczyzn do 30 lat 
na 10 km 1 godz. 20 min. powyżej 
30 lat na 5 km — 40 min. Dla mło­
dzieży żeńskiej dochodzącej do me 
ty w zwartych zespołach do lat 18 
na 3 km — 28 min., do 30 lat na, 5 
km — 46 min., ponad 30 lat na 3 
km — 30 min. ~

GRUPA I.
BBTS — TARNOWSKIE GÓRY 7:9

Bielsko (ef). Rozegrany w Biel­
sku mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Śląska klasy A po­
między ósemką kolejarzy z Tam. 
Gór a miejscowym BBTS zakoń­
czył się niezasłużonym zwycię­
stwem gości.

Wyniki walk od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu zawód 
nicy BBTS): Szary wypunktowany 
przez Michnę, Wilczek oddaje pun 
kty Mazurowi, Fiedorek traci pun­
kty z powodu nadwagi do Sprusia. 
W walce towarzyskiej wynik remi 
sowy. Zygmunt pokonał na punkty 
Wasilewskiego. Romaniak zwycię­
żył z powodu dyskwalifikacji za 
nieczystą walkę Winklera. Chle­
bowski zremisował z Miąiem. Do­
bija znokautował w I starciu Kre- 
sówkę. Laszczak przegrał przez 
k.o. w I starciu do Pietrzyka. Sę­
dziował w ringu b. słabo p. Gbur- 
ski na punkty p. Markowski. Wi­
dzów ok. 1000.

LECHIA MYSŁOWICE — 
SIEMIANOWICZANKA 9:7

Mysłowice. Wyniki walk (na pier 
wszym miejscu pięściarze Lechii, 
od muszej do ciężkiej): Hamf prze 
grał przez dyskwalifikację z Maj- 
rzykiem. Brekler został wypunkto­
wany przez Guzego. Brzeziński wy 
grał przez dyskwalifikację Bob­
ra. Brekler pokonał przez k. o. Mo- 
rysa. Maciejewski zremisował z 
Spałkiem. Kozioł wygrał przez k.o. 
z Waśką. Pyka (S) otrzymał pun­
kty walkowerem. Wocka zwyciężył 
przez k.o. Mitkę.

ZKSM BATORY — PIAST 
GLIWICE 12:4

Chorzów. Pomimo , iż mistrz 
Śląska wystąpił w osłabionym skła 
dzie odniósł zasłużone zwycięstwo 
nad gliwickim Piastem w stosunku 
12:4. Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Batorego, od 
muszej do ciężkiej): Osiecki prze­
grał z Pancewiczem. Grzesik otrzy 
mał punkty walkowerem. Bazarnik 
wypunktował Żydka. Bibrzycki 
wygrał na punkty z Ticem. Kula 
zwyciężył przez poddanie się Sta­
churskiego. Sznajder wygrał na 
punkty z Widuchem. Kolonko 
otrzymał punkty walkowerem. Ku 
bica uległ na punkty Skwarze.

S

ZKSM pokój Ib
S-2'St BSKŁ™

Grupa III: Unia Sosnowi 
Polonia Bytom 10:6. Wyzwolenie 
Michałkowice — Siemianowiczanka 
Ib 6:10. GZKS Brynica Czeladź 

Świętochłowice 8:8, 
Lwowlan-Kopalnia Eminencje 

ka Opole 0:16.
Lwowianka Opole

BBTS Bielska 4 2 17:47
W grupie II odbyły się cztery 

spotkania, z których sprawozdania 
umieściliśmy w ostatnim numerze 
naszego pisma. Wyniki były nastę­
pujące: Baildon — Slavia 10:6,
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K. Kerssenbrock-Pragn

Już od końca ubiegłego wieku 
do najdzielniejszych propagato­
rów i najofiarniejszych bojowni­
ków naszego sportu należą nasi 
uczniacy. Tradycja ta przetrwała 
do dni dzisiejszych. Z całym spo­
kojem możemy stwierdzić, że 
większość naszych wybitnych 
sportowców rekrutuje się z sze­
regów sportowców szkół śred­
nich— wymieńmy chociażby naj 
lepszego europejskiego hokeistę 
— Zabrodzkiego. najlepszego eu­
ropejskiego tenisistę — Drobnego, 
słynnego lekkoatletę — Fikejza, 
wreszcie zwycięzcę olimpijskiego 
i najlepszego biegacza światowe­
go — Emila Zatopka. Wszyscy 
oni jeszcze przed paru laty sie­
dzieli w ławkach szkolnych. Miło 
mj stwierdzić, żę należeli oni do

Tabela punktowa pięcioboju
tlla roirnlkóu 1922-1932

sprawność lekkoatletyczną i porów­
nać z innymi uczniami, kolegami 
ze swojej szkoły lub innych szkół. 

Tabelka ta bazuje na pewnych mi 
nimach — dla uczniów klas liceal­
nych, a więc tych, którzy POWIN­
NI MIEĆ ZA SOBĄ PRZESZKOLĘ 
NIE LEKKOATLETYCZNE, no I 
pewną jako taką sprawność. Mini­
mum takie jest 100 punktów. Uczeń, 
który osiągnie 150 punktów wyka­
zuje sprawność dobrą, uczniowie, 
osiągający 200 punktów mają spraw 
ność b. dobrą. Uczniowie ponad 
220 punktów stanowią czołówkę 
lekkoatletyczną szkolnej młodzieży 
w Polsce, z której rekrutować się 
będą przyszli kandydaci na repre­
zentantów Polski na przyszłych O-

limpiedaeh w dziesięcioboju. Grani 
cą dla nich jest osiągnięcie dziś w 
pięcioboju granicy 300 punktów. O- 
bliczenie według tej tabeli punk­
tów dla pierwszej czwórki pięcio- 
boistów szkół warszawskich wyka­
zuje: Paprocki R., p. Makowski, p. 
Garncarczyk, zatem granicę maksy 
małną osiąga w tej chwili w War­
szawie uczeń poznański, przemiesz­
czony do Warszawy, Paprocki.

Podobnie, jak dla uczniów pięcio­
bój, ola uczennic sprawdzianem ich 
sprawności lekko-ątletycznej będzie 
trójbój obejmujący bieg (60 m). 
skok (wzwyż), i rzut (kula 4 kg). 
Obecnie czynione są w dwu szko­
łach warszawskich próby. O wyni­
ku prób — w najbliższym czasie.

Pomysłowy pokaz Rzeszowianek
w Warszawie

W. f. I sport w średniej szkole w Czechosłowacji

PCHNIĘCIE KULĄ
850 — 20 1050 — 40 1
860 — 21 1060 — 41 1
870 — 22 1070 — 42 1

O Rzeszowie mówią dziś setki u- 
czennic warszawskich. Stało się to 
dzidki pomysłowej rewii, z jaką o- 
statnio czterokrotnie wystąpiły u- 
czennice Państw. Szkoły Przemy­
słowej z Rzeszowa w sali Polskiej 
YMCA w Warszawie. Tytuł rewii 
„O znaczeniu sportu i wych. fizycz­
nego dla kobiet", a treścią piękny 
i pomysłowy przegląd uprawianych 
sportów dawniej i dziś.

Rzeszowianki zademonstrowały

najlepszych uczniów, chociaż ezę 
sto nad ławką marzyli o swym 
umiłowanym sporcie.

Oczywiście — nic w tym dziw­
nego. Nasza szkoła średnia nie 
tylko godzi się na czynny udział 
uczniów w życiu sportowym, ale 
wybitnie go popiera. Dowodem 
tego są nowa programy szkolne, 
które zaczynają wchodzić w ży­
cie z początkiem bieżącego roku 
szkolnego. Programy te obejmu­
ją zakres wychowania fizyczne­
go w 2 godzinach tygodniowo i 
sport w dalszych dwóch godzi­
nach tygodniowo.

Godziny zasadniczego wycho­
wania fizycamego §ą dla wszyst­
kich uczniów obowiązkowe. 
Zadaniem ich jest oddziały­
wać na wzorowy rozwój wszyst­
kich organów ciała, zwiększać 
ich sprawność ruchową i wydaj­
ność. pielęgnować zdolności psy­
chiczne i właściwości charakteru 
uczniów, wychowywać ich w 
świadomej dyscyplinie woli j w 
miłości do pracy.

Godziny te obejmują także wy 
kłady o budowie ciała, o wpływie 
ćwiczeń fizycznych na stan zdro­
wotny człowieka bez względu na 
jego wiek, dalej przynoszą wska­
zania jak chronić zdrowie i wzma 
gać odporność młodych organiz­
mów, zarówno fizyczną jak i mo­
ralną.

Zasadniczymi punktami tego 
rodzaju wychowania fizycznego 
są: 1. gimnastyka; 2. chód, bieg, 
skoki, rzuty, podnoszenie i no­
szenie ciężarów, zapasy; 3. ćwi­
czenia wolne i na przyrządach;
4. rytmika i tańce narodowe;
5. gry; 6- gimnastyka szwedzka; 
7. pływanie; 8. ślizgawka i nar­
ciarstwo; 9. ćwiczenia z bronią 
na wolnym powietrzu; 10. higie­
na, 11. wychowanie społeczne; 
12. zasady wychowania fizycz­
nego.

Kółka sportowe nie śą obowćąz 
kowe. Uczniowie mogą sami de­
cydować. do którego kółka — 
zgodnie z własnymi upodobania­
mi lub po naradzie z profesorem 
— przystąpią. Celem tych kółek 
jest wykorzystanie zainteresowań’ 
uczniów pływaniem, lekką atle-

ezyof&cle największe zaintereso­
wanie młodzieży szkolnej zwraca 
Sku lekkiej atletyce. Każdy z 

odych chłopców chce być dzi­
siaj biegaczem 1 to biegaczem na 
10 kilometrów. Tego rodzaju pęd 
trzeba, naturalnie, umiejętnie 
hamować. Prócz tego najchętniej 
grają chłopcy w koszykówkę, w 
piłkę nożną, siatkówkę i w hoke­
ja. Także niektóre nowo wpro­
wadzone gry jak np. tak; amery­
kański playground-ball, cieszą 
się wielkim powodzeniem.

Na pływanie nie posiadamy, nie 
stety, odpowiednich warunków, 
narciarstwo zaś uprawiać można 
systematycznie tylko w zakła­
dach szkolnych w okręgach pod­
górskich. W tych działach sportu 
jednakże zaznaczyły się już dość 
szeroko dodatnie wyniki.

Bardzo wiele sobie obiecujemy 
po kółkach instruktorskich. W 
tych zespołach uczniowie będą 
wychowywani na przyszłych kie­
rowników poszczególnych grup 
— zarówno w zakresie sportu jak 
i organizacji.

Wielkie zawody sportowe i uro 
czystości są uwieńczeniem wy­
siłków poszczególnych szkół w 
dziedzinie sportu. Rok rocznie od 
bywają się,ogólne eliminacje we 
wszystkich gałęziach sportu, w 
szkołach średnich. W ramach 
Zlotu Sokołów ujęte zostały ćwi­
czenia młodzieży w bardzo sze­
rokim programie.

Do najradośniejszych momen­
tów w życiu naszych uczni nale­
żą zorganizowane w ostatnich 
czasach wycieczki w okresie ferii 
w tereny podgórskie. Wycieczki 
takie przewidziane są na osiem

dn( i finansowane są z fundu­
szów publicznych. Niezamożni 
chłopcy wyjeżdżają całkowicie 
bezpłatni*, korzystają również z 
wypożyczanego pełnego sprzętu 
narciarskiego.

Wykładowcami na godzinach 
zasadniczego wychowania fizycz­
nego j k erownikami kółek spor­
towych są profesorowie wychowa 
nia fizycznego. Daje to gwaran­
cję fachowego i odpowiednio pe­
dagogicznie postawionego pro­
wadzenia lekcji,

Prócz tego w.elu uczniów ble- 
rze udział prywąinię w poszcze­
gólnych rodzajach i gałęziach 
ąportu w ramach Sokoła, w któ­
rym dziś skupiają się wszystkie 
rodzaje sportu j wychowania fi­
zycznego. Tam przechodzą spe­
cjalne treningi w poszczególnych 
dyscyplinach sportu. Prócz tego i 
współżycie koleżeńskie z szer­
szymi kołami młodzieży, zwłasz­
cza młodzieży robotn czej. wpro­
wadza młodzież w poczucie 
w&pólnoty ogólno narodowe;.

W elkie pokładamy nadzieje 
na przyszłość w naszej miodzieży 
szkoj średnich w dziedzinie spor­
tu. tak jak i w dziedzinie pracy 
i kultury. Jesteśmy świadomi fafe 
tu, że nasze władze szkolne do­
ceniają znaczenie wychowanie 
fizycznego i sportu jako funda­
mentów zdrowia i wychowania. 
Rozumiemy także, że sport nie 
może być jedynym celem czło­
wieka, lecz tylko jednym g jego 
odcinków- Dlatego też tym bar­
dziej doceniamy nasze nowe pro 
gramy szkolne, które pozwolą 
nam nie tylko uprawiać sport ale 
także nim kierować.

Sport w naszej szkole

Wacława Fronczakowa

SKOK WZWYZ:
- 1,26 m każd: 

cm przynosi jeden pkt. tak 
zyskanie 86 pkt. potrzeba o 
wysokości 1,86
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45
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Oto tabelka, według i
Czeno pięciobój szkolny . ____
wie. Mając ją przed sobą każdy 
cień w F ” ..................

której obli- 
’ w Warsza-

W latach 1922 — 1932 każdemu, 
kto zajmował się sportem nie było 
obce słowo „Grażyna". Nie utwór 
A. Mickiewicza, choć na cześć wie­
szcza, a głównie jako symbol bo­
haterstwa i odwagi — wezwanie to 
przyjęło IC MKS w Warszawie. 
Mieściło się ono na terenie Saskie­
go Ogrodu w Sali Gimnastycznej 
im. E. liana.

Pęd młodzieży do sportu był za­
wsze duży. Dwie godziny gimnasty­
ki w szkole nie wystarczało silnym, 
młodym dziewczętom, które lubiły 
sport. Dziewczęta te garnęły się do 
„Gniazd Sokolich", aby tam znaleźć 
ujście dla swej energii i zaspokoić 
tęsknotę ruchową.

W roku 1925, dzięki poparciu ów­
czesnej wizytatorki WF p. Heleny 
Qlszewskiej, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Warszawskiego zezwoli­
ło na oficjalne prowadzenie Mię­
dzyszkolnego Kola Sportowego. Ce­
lem MKS było przygotowanie mlo- 

' i zawodniczego.
sjąc ją przed sobą każdy u- lem MKS było przy 
Polsce może obliczyć swoją ' dzieży do sportu

Zawody lekkoatletyczne w Gliwicach
Na stadionie Miejskim w Gliwicach 

odbyły się zawody lekkoatletyczne o 
Mistrzostwo Gliwic szkół średnich 
(chłopców i dziewcząt).
W ogólnej punktacji męskiej pierw- 

miejsce zajął Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego G. Z. B. M. przed szko 
*4 ogólnokształcącą. W punktacji żeń­
skiej pierwsze miejsce za.ęla Szkoła 
Ogólnokształcąca - Llceuia. 
Szkołą Zawodową Żeńską.

Na uwagę zasługuje wyn< 
Bach krótkich gdzie Wolto w 
kowskl na 106 m osiągnęli 
oiegach po 11,1 zaś Złowodzka

Szczegółowe wyniki: Panowie: 100 
Wzedbiegl I — 1) Czajkowski 11,1; 2) 
fjskosz 12 1; Jaworski 12,4; II przed 
"'eg: 1) Wojtowicz 11.1; 2) Jędrychow 
«t 12,1; 3) Banek 12.6. Finał 100 m — 
9 Wojtowicz 111; 2) Czajkowski 11.2; 
p Jędrychowskt 12 0. 500 m: — 1) Ba­
bek 1.23.0; 2) Mitał 1.24,5; 3) Kuberski 
‘•M.6. 1.500 m: — 1) Gwiazda 4.34,2; 1) 
Małek 4.42.8; 3) Wilczura 4 55,5: Skok 
N dal: — 1) Wojtowicz 6,01 m: 2) Czaj 
lowskl 6.96 m; 3) Ocias 5 63 m. Skok 
wzwyż' — 1) Czajkowski 1.61 m: 2) Za 
golub ; 3) Wasiński 146 m.
Kula i 1) Klewlcz 13,52; 2) Ra-
ralskl :) Wasiński 1179. Rzutaytftie _ i) Wojtkiewicz 38.57;

2) Ulewlcz 36,70; 3) Plskosz 36 28. Rzut 
granatem: — 1) Barański 59,90 ; 2) Ję- 
drychowskl 58,20; 3) Fornal 57,60.
Panie: 60 m: 1) Złowodzka 8,3; 2) Ko­
złowska 8,8; 3) Rozwademska 9,0. 500 
m: 1) Kucharska 1.36,9, 2) Chmozówna 
1.59,4. Skok w dal: — 1) Złowodzka 
4,68; 2) Kijnako 4,48; 3) Kozłowska 
417. Rzut dyskiem: — 1) Kucharska 
18,86: 2) Chmozówna 16,50. Poza kon­
kursem: — Sliwkówna 25,50,

SOSNOWIEC. Na stadionie Unii od­
było się spotkanie pomiędzy dwoma 
zespołami szkól średnich Sosnowca, 
które zakończyło się zwycięstwem 
Gimn. Staszyca nad Gimn. B. Prusa 
4:1 (1:0). Przez cały czas spotkania, 
przewagę posiadało Gimn. Staszyca, 
dla których bramki zdobyli: Szwarc. 
Majewski, Uznańskl I Federowicz. 
Dla Gimn. Prusa Bączek. Sędziował 
p. Maślak.

Wkrótce 
powieść 

sportowa

jak to ongiś kobiety uprawiały te­
nis, pływanie, lekką atletyką, ko­
larstwo, a jak te sporty uprawiają tyką, grami sportowymi, łyżwiar 
dziś. Oryginalne, nieraz wprost gro- i stwem, rytmiką j gimnastyką, 
teskowe strofę bawiły oko, a ucho, ćwiczeniami na przyrządach, za- 
— — ... sadami samoobrony boksem czy

wreszcie instruktorskie kierowa­
nie jednostek..

W obecnym roku olimpijskim, 
w okresie najwspanialszych suk­
cesów naszego najpopularniejsze 
go zawodnika Emila Zatopka, o-

teskowe stroje bawiły oko, 
raz po raz łowiło w sprytnie skon­
struowanej konferansjerce pełne en­
tuzjazmu nastawienie dzisiejszej 
młodzieży „na sport". Ciekawa i po­
uczająca rewia. Warto by ją poka­
zać i w innych miastach Polski.

(ZO)

pierwszy MKS
Uprawiano gimnastykę, lekką atle­
tykę, gry sportowe (siatkówkę, ko­
szykówkę i hazenę). Ponadto utwo­
rzone były sekcje: narciarska, łyż­
wiarska, pływacka i krajoznawcza. 
Pierwszą instruktorką i opiekunką 
MKS mianowano znaną w szero­
kich kolach WF — Felicję Trybur- 
ską-Wejrauchową. Dzięki jej nie­
spożytej energii i umiłowaniu mło­
dzieży, praca w Kole rozwijała się 
bujnie. Dzielnie sekundował jej 
mąż, naczelnik Kazimierz Wej-

MKS poszczycić się mogło rekor­
dami Polski w biegach na 60 m, 
100 m, 4X60. 4X?5, 4X 200, przez 

j płotki, rekordem skoku w dal — 
pierwsza w Polsce „Grażynianka" 
przekroczyła wynik ponad 5 m, ska 
cząc 5 m i 29 cm.

W 1926 r. na 11-gich Igrzyskach 
Kobiecych w Goteborgu, w ekipie 
6-osobowej, reprezentującej Polskę 
— 3 „Grażynianki" były jej człon­
kiniami.

Przez szereg lat „Grażyna" była 
mistrzem hazeny. W reprezentacji 
Polski w czasie spotkania między­
narodowego z Czechosłowacją — I 
większość drużyny hazeny, stano­
wiły uczestniczki tego właśnie 
MKS-u.

Sekcja Krajoznawcza organizowa 
ła liczne wycieczki urozmaicane 
jednocześnie pokazami gimnastycz-

Sekcja narciarska organizowała 
w Zakopanem i w Zwardoniu kur­
sy cieszące się niezmiernym powo- 
dzeniem. Systematyczna nauka pły­
wania odbywała się na Wiśle, w o- 
kresie letnim, pod kierunkiem nie­
strudzonej instruktorki Felicji Try 
burskie j-Wejrauchowej.

Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, zastosowania pierwszy raz w 
Polsce opieki lekarskiej nad zawód 
niczkami. Ofiarna dr Zofia Zabar- 
ska-Domosławska była aniołem 
stróżem drużyny sportowej. Jej 
badawcze oko i ręka ciągle śledziły 
rozwój fizyczny młodzieży, nie ze­
zwalała na wyczerpanie zdrowia 
uczestniczki MKS. Wiek dziewcząt 170 pi/t.

był ograniczony, przyjmowano po 
ukończeniu 14 lat.

Z szeregu M. K. S. wyszło wiele 
kobiet pracujących później w zakre 
sie w. f. m. in. wymienić należy 
autorkę podręcznika do gier spor­
towych dr med. Alinę Hulanicką- 
Mazurkową, Irenę Rapińską, Jadwi 
gę Kałużynę — instruktorki, nau­
czycielki ćwiczeń cielsnych: Olga 
Sokal, Helena Wolfart, niżej pod­
pisana i wiele innych działaczek na 
terenie organizacji Związków itd.

Grupa młodych dziewcząt 3 razy 
w tygodniu spotykała się po połud­
niu na boisku w Agricoli, gdzie 
pod kierunkiem Kazimierza Wej- 
raucha ćwiczyła lekkoatletyką, gry 
i gimnastyką. Zbliżały się mistrzo­
stwa Polski, trzeba się będzie zmie­
rzyć z niejednym silnym przeciw­
nikiem — wiąc do roboty, trzeba 
dać z siebie maksimum wysiłku, 
aby wynik był dobry. I wyniki by­
ły doskonałe. „Grażyna" przez sze­
reg lat miała mistrzostwa i rekor­
dy Polski w lekkiej atletyce i ka­
żenie. Jego to zasługa.

„Tylko pracą dochodzi się do 
wyniku" — tak mówił opiekun pier 
wszego MKS i niech ta dewiza słu­
ży wszystkim MKS-ankom i 
MKS-iakom.

Jestem, uczennicą Państwowego 
Gimnazjum Krawiecko - Bieliżniar 
skiego w Warszawie. Szkoła nasza 
Już przed wojną należała do tych 
jeszcze nielicznych, gdzie spraw­
ność fizyczna i umiejętności spor-’ 
towe oceniane były i traktowane ró 
wnie poważnie jak i inne przedmio 
ty.

Obecnie my, uczennice wyżej wy 
mienionej szkoły wzięłyśmy sobie 
za cel swych ambicji, aby w najbliż 
szej już przyszłości zająć znowu 
czołowe miejsce między tymi szko­
łami, gdzie sport i wychowanie fi­
zyczne stoją na wysokim poziomie. 
Już teraz możemy pochwalić się 
dość dobrymi wynikami, naszego 
„kółka sportowego", które ponow­
nie po wojnie zostało zorganizowa­
ne w roku 1945. Dzięki naszej opie­
kunce kola sportowego p. Franczak 
która potrafiła wzbudzić w nas za­
pal, chętnie organizujemy i bierze- 
my udział w różnych imprezach 
sportowych.

Hasło „przez sport do zdrowia i 
tężyzny fizycznej" w szkole naszej 
znalazło szeroki oddźwięk i coraz 
więcej koleżanek można zobaczyć 
przy siatkówce, hazenie czy lekko­
atletyce i pływaniu.

W ramach naszego koła sportowe­
go brałyśmy udział w szkolnych po 
kazach gimnastycznych, w zawo­
dach pływackich, w międzyszkol­
nych zawodach sportowych w siat­
kówce, lekkoatletyce i hazenie u- 
zyskując dość dobre wyniki. Prócz 
„występów na zewnątrz" urządza­
my również w szkole rozgrywki 
międzyklasowe w rozmaitych gałą- ' 
ziach sportu co daje sporo emocji 
i podnosi ogólny poziom.

Prócz pitki, kuli, czy poprzeczki, 
b. chętnie również uczymy się na 
„grach i zabawach" tańców regio­
nalnych, a pokaz naszych tańców 

wraz z popisem gimnastycz­
nym w sali Polskiej YMCA zeszłe­
go roku prócz zadowolenia dał nam 
także pewien dochód. Suma ta u- 
możliwiła paru dziewczętom wyjazd 
w czasie wakacji na kolonie letnie.

To co zrobiłyśmy dotychczas na 
polu sportowym wydaje nam się 
niczym w stosunku do tych planów, 
które mamy zamiar zrealizować. 
Chciałybyśmy wiedzieć co Wy, na-

sae Koleżanki — sportsmenki z in­
nych szkół zrobiłyście w dziedzinie 
sportu i wychowania fizycznego?

JADWIGA MISIAK

Nowy rekord 
szkolny 

w skoku wdał
Na zawodach hufców SJP 

w Poznaniu, tegoroczny 
szkolny mstn Polski w 
skoku wzwyż 1 w dal Ma­
rian Ohnsorge z Poznania, 
osiągnął odległość 664 cm. 
czym pobił o 20 cm swój 
własny rekord szkolny 
Oczywiście wynik ten bę­
dzie uznany jako nowy re­
kord szkolny, o Ile formal­
nościom stało się zadość. 
Tak czy owak gratulujemy 
sympatycznemu poznan a. 
kowj coraz to lepszych wy­
ników.

POZNAN (tel.) W ramach „Pierw­
szego kroku lekkoatletycznego" roze­
grano 2 biegi na przełaj o mistrzo­
stwo okręgu. W biegu Juniorów na 
traBle 1.260 m stanęło na starcie 12 za­
wodników. Zwyciężył biegacz Warty 
Małecki w S.48,2, 2) Dzlałowskl (Tram 
wajarz Poznań), 3) Boruta. W biegu 
dla seniorów udział wzięło 9 zawod­
ników. Wygra! pewnie Piotkowlak 
(Drukarz Poznań) 13.01.1 przed Wit­
kiewiczem (Warta) 13.528.

Odpowiedzi
redakcji

Zamówienia na zniżkowe prenumeraty zbioro­
we „Sportu i Wczasów" dla szkół, MKS-ów i 
sportowych kółek szkolnych kierować należy do 
Administracji Wydawnictw „Czytelnika", Ka­

towice, ul. Młyńska 9.

• Automobilklub Kraków zorganl- | • w ramach mistrzostw tenisowych 
zował w ub. niedzielę w Krakowie i okr, krakowskiego tenisiści Cracoyii 
gymkhanę samochodową, w której pokonali w Żywcu Solall 7:4. Craco- 
wzięło udział 14 maszyn. Zwyciężył via zdobyła zwycięstwa przez Moja, 
Grabowski na Fiacie 500 — 222 pkt. 1 Skąpskiego, Christa, Jakubowską.
2) Oskarbsk] na BMW 328 — 206 pkt Wójcickiego, w grach [ioj., oraz przez
3) Wójcik ’ na Fiacie 1100 — 196 pkt. ' Jakubowską. Moja i Moja z Jasińskim
4) Cytling na Skodzie 1100 — 193 pkt. w grach podwójnych. Dla Solali zwy-
5) Kabaczek na Mercedesie 170 — 191 l ciężyli: J. Okrzesik, Okrzesihówna.
pkt. 6) Hodorowski na Oplu Olimpia | oraz w grach podw. Okrzesikowie 1 
170 pkt. 1 T, Okrzesik z Mituslem.

H. JEZIORSKA — SZCZECIN. Wyso­
kość płotków Jest następująca: na 
116 m — 1.66 m, na 400 m — 91.4 crn; 
dla pań na 80 m i panów na 200 TO 
76,2 cm.

ZDZ. • ZAWADZKI — WROCŁAW L 
Niestety w ten sposób sprawy nie 
da się załatwić. Wprowadziło by to 
zbyt duże komplikacje oraz dodat­
kowe prace. Kupon musi być auten­
tyczny.

JAKIELASZEK ST. — SZCZECIN, 
Z uwagi na ułatwienie pracy pożą­
dane jest nadesłanie skryptów pi­
sanych na maszynie. W razie trud­
ności można nadesłać również i
1 rękopis. Rozmiar skryptów — do
2 stron maksimum.

. GROJICZEK — CZERWIONKA. 
Wyniki takie ukazują się u nas Już 
od dłuższego czasu. Totalizator zo­
stanie prawdopodobnie wznowiony, 
sądzimy, że na innych zasadzch niż 
dotychcza .

. JANICKI. Sprawy sportu lubel- 
wać po macoszemu. Świadczy o tym 
najlepiej specjalna rubryka .Lu­
blin w jednej rundzie". Dowie się 
Pan z niej niewątpliwie to co 
Pana najwięcej interesuje.

t. REJCHER — KRAKÓW. Postaramy 
się niedługo obszernie na ten temat 
napisać. Dziękujemy za słowa 
uznania 1 życzymy kółku sporto­
wemu dobrych wyników.

J.
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Mecz z Rumunią rozczarował wszystkich

Reprezentacje wbiegają na boisko Drużyny Polski i Rumunia w czasie grania hymnów narodowych

Na .mecz Po'.ska — Rumunia
sprzedano, według oficjalnych da­
nych 45.000 biletów, tymczasem ki 
bicóW było na meczu zgórą 50.000. 
„Nadwyżka" jest łatwa do wytłu­
maczenia, jeśli się zważy, że w u- 
biegłą niedzielę nasza Milicja ob­
chodziła swoje święto i dopiero w 
południe mogła roztoczyć opiekę 
nad stadionem .,Ruchu". Owych 5 
tysięcy kibiców, którzy dostali się 
na stadion za specjalnymi „parka- 
nowymi" biletami — to byli pierw 
si widzowie - międzynarodowego
spotkania; trwali oni na 
skach.już od godz. 10.

stanowi-

Długie godziny przed meczem u- 
pływały wśród publiczności 100-zło 
towej na połączonym z fachową kry 
tyką przyglądaniu się meczowi ju­
niorów Śląska Dolnego i Zagłębia

wać brzmiał 2:1 dla Polski. Mecz 
tymczasem zakończył się zupełnie 
inaczej, ku niemałemu rozczarowa 
niu i irytacji publiki.

Od chwili rozpoczęcia się meczu, 
zaczął się na miejscach stojących 
wytwarzać dość sympatyczny z po­
czątku tłoczek. Zrobiło się cieplej, 
jako że wszyscy skupiali się coraz 
ciaśniej — ramię przy ramieniu, a 
później nawet łokieć w krzyżach 
Ludzie przylepiali się poprostu do 
siebie, wydłużając szyje. Wśród i 
publiki było sporo pań — entuzja­
stek sportu piłkarskiego, które ja­
ko upośledzone przez naturę pod 
względem wzrostu, wspierały się 
wymanikurowanymi rączkami na 
męskich barkach i wspinały się na 
czubki pantofelków, aby choć jed-I 

okiem zerknąć na boisko. Ta- 
wspinanie się zdenerwowało

w końcu stojącego niedaleko mnie 
pana, wodzącego oczami za piłką:

— Niechże się pani tek do mnie 
ńie tuli, pani ładna — syknął wre-

oraz na niemniej fachowej wymia­
nie zdań na temat szans naszej dru 
żyny reprezentacyjnej. Nastrój był 
wybitnie optymistyczny. Najniższy 
wynik, jaki udało się nam zanoto­

Pierwsze gromy ze strony galerii 
ściągnął na siebie Kohut, który 
znalazłszy się o kilka metrów 
przed bramką rumuńską oddał 
wspaniały strzał na aut:

— Jezus! Maryjo!!! — jęknął ktoś 
za mną — Łokulary mu dać, bo 
nie widzi kaj bramka!

O Rumunach nie można powie­
dzieć, żeby grali zbyt „fair", mimo 
że byli technicznie lepszymi od na­
szych graczy. „Faulowali" bardzó 
często, toteż bardzo często roz­
brzmiewał gwizdek sędziego i jesz 
cze głośniejsze gwizdy z trybun i

Ryk entuzjazmu zerwał się na 
stadionie w drugiej połowie meczu 
kiedy piłka znalazła się w siatce 
rumuńskiej bramki. Znacznie ciszej
ale bardziej przejmująco brzmiał 
jęk zawiedzionej widowni, kiedy 
sędzia nie uznał bramki.

Pechowy Kohut był stale pod 
obstrzałem zdenerwowanej' galerii.

Nowy stadion w Krakowie
W Krakowie odbyło się w niedzielę 

10 bm. uroczyste położenie kamienia 
węgielnego pod budowę stadionu

Cerdan walczy 
w Ameryce

NOWY JORK. Marcel Cerdan. 
mistrz świata w wadze średniej sto­
czy jeszcze w tym roku w grudniu, 
lub w początkach stycznia roku przy­
szłego, towarzyską walkę w Ameryce. 
Spotkanie odbędzie się w Madison 
śęuare Garden w Nowym Jorku. 
Przeciwnik Francuza nie jest jeszcze 
żuany, m. In. brani są pod uwagę 

i Castellanl.

sportowego im. gen. Świerczewskie­
go. Kamień węgielny osobiście poło­
żył Marszalek Żymierski. Stadion ten 
będzie służył rozwojowi sportu mło­
dzieżowego. 1 ma być największym 
w Krakowie o możliwości pomiesz­
czenia kilkudziesięciu tysięcy widzó*. 
Znajdował się będzie na końcu Al. 
3 Maja (koniec Deptaku). Kraków, 
który dawniej byl wielokrotnie śwlad. 
kłem wielkich międzynarodowych 
spotkań, wobec małych jak na obecne 
stosunki, stadionów, nie ma możliwo­
ści organizowania poważnych imprez. 
Toteż położenie kamienia węgielnego 
pod budowę stadlonu-glgantu powi­
tane zostało przez cały sportowy 
Kraków z największą radością.

*
• W „trójboju- sprinterów zwycię­

ży! Wideł 1669 pkt. (60 m. 7.7 sek., 
100 m 12,2 sek.. 200 m 24,8 sek.). 2. Ro­

sa uou uwaue dańskt Cr. 1308 pkt. (i 6 sek.. 12,4 sek, są pou UW. Kę * 3 Brodzik Cr. i. Kacerz
rykunscy Cartier AZS s Harenczyk Olsza. «. Choma 

Craroyia.
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..Dwie strony medalu" w akcjach Skromnego

N.e szczędzono mu po każdym nie- 
udałym wypadzie złośliwych docin 
ków.

- Spodzie; e tu dać! — ryknął 
zażywny pan. który trząsł się przez 
cały czas, niewiadomo czy z chłodu 
czy ze zdenerowwanta.

— Spodzicjo! Spodzieja! - zawtó 
rowały liczne głosy

No : po przerwie zjawił się na 
boisku Spodzieja. który jednak zgo 
tował przykry zawód nawet swym 
najbardziej •'ogorzałym zwolennt-

— Spodzieja! Spodzieja! — odpo 
wiedział wtedy blondyn w cykli- 
stówce. trącając łokciem zażywne­
go, trzęsącego się pana — W d... 
nasza nadzieją!...

Blondyn prawdopodobnie był z 
Krakowa. Omal nie doszło do ręko 
czynów...

— Polska tempo! Tern—po! Tem— 
pooo! — okrzyk ten raz po raz pod 
rywal się nad boiskiem dopingując 
naszych graczy, którzy w drugiej 
połowie zdobywali się na dobre 
tempo. Nie umieli niestety zdobyć 
się ani razu na skuteczny strzał...

nie pchajcie się ludzie —I Śląsku jest właściwa atmosfera dla 
sumiastymi wą-; tego rodzaju imprez. Trzeba by 

' budowie wielkie? 
go stadionu. Może zajmą się tą 
sprawą nareszcie nowe władzę pił 
karskie okręgu.

— Ta
zatajojczył kibic _ ______ _______  , _
sami — Ta je tyż chce coś zoba- . tylko pomyśleć 
czyć. Ja ze Lłowa przyjechał! — »■

— A kiedyż pan wyjechał? pyta 
ktoś ciekawy.

— W marcu 1946

Mecz zakończył się głębokim roz 
czarowaniem, wypływającym zaró­
wno z niewysokiego poziomu gry, 
jak i z bezbramkowego wyniku. 
Ludzie wzdychali, żałując pienię­
dzy wydanych na bilet, ale niech­
by był tylko drugi międzynarodo­
wy mecz, pójdą wszyscy. Bo tu na

KRAKÓW. W meczu pięściarskim o 
mistrzostwo krakowskiego OZB klasy 
A spotkanie pomiędzy Cracovią i Ko­
roną zakończyło się zwycięstwem 
pierwszych 12:4. Punkty dla Cracovii 
uzyskali zawodnicy: Szotek, Leja, Ba­
ran, Szczerbowski, Styslał 1 Rapacz. 
Dla Korony Bała i Malina. ‘

W ringu sędziował p. Barski (Śląsk) 
Na punkty pp. Rosickl, Szot i Ma-

Chrzest „Ancymona*1
Navigare necesse est, vivere non 

necesse est — co w dowolnym tłu­
maczeniu brzmi: (Zew morski po­
tężniejszym jest dla żeglarza, ani- 

■ żeli instynkt życia) albo: (głos Wży- 
| wający żeglarza na morze brzmi 
potężniej, aniżeli głos przestrogi).

Zegar boiskowy też jest doskonały** miejscem, z którego możno obserwować dogodnie zawody. Z pra­
wej: sprawozdawca Polskiego Radia Witold Dobrowolski z dachu '.>-jbuny stadionu chorzowskiego prze­

kazywał radiosłuchaczom przebieg gry.

Tymi słowy rozpoczął piękne 
przemówienie komandor Barylski 
— hon. Czł. Wrocławskiego Jacht 
klubu, w czasie uroczystości chrztu 
„Jolki" 15-ki (15 m2 żagla) należą­
cej do wrocławskiego Akademic­
kiego Związku Morskiego i .dalej 
mówił kom. Barylski, dziarski 70- 
letni młodzieniec — rasowy wilk 
morski „licz godziny tylko szczęśli­
we". Tak jest! Kto liczy chwile 
staje się szybko zgryźliwym, i znu­
dzonym, przykrym we współżyciu 
starcem.

Uroczystość chrztu odbyła się W 
niedzielę 2 bm. Rodzicami chrzest­
nymi byli: Kom. Barylski i dr. 
Iłowska a Jolce nadano imię „An* 
cymon" Po chrzcie odbyło się 
skromne przyjęcie, w czasie którego 
kom. Barylski wzniósł pierwszy 
toast na cześć prezydenta Rzplitej.

Po dalszych przemówieniach oj­
ciec chrzestny zaintonował pieśń 
marynarską.

Brat, ja i ty, brat ja i ty 
Pi jemy z jednej szklanicy! 
A skoro jesteś moim bratem, 
Dajmy sobie pyska za tym. 
Skoro jesteś moim bratem 
Dajmy sobie pyska za tym.

Bum brrum, bum, brrum, bum 
brrrum, trrrrrrach!

Za stół służyły burty Jolki usta­
wionej w hangarze, a za napój 
płynny owoc z Pudliszek.

AZM — Wrocławski istnieje od 
r. 1945, liczy już ponad ćwierć ty­
siąca członków. Posiada jedną- jo*' 
kę 12-kę, 2 jolki — 15-ki, i je*® 
piękną jolę 25kę regatowę o 12 c®’ 
zanurzenia.

Sprzyjaj Neptunie!
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